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T akiego zbałam ucenia i zagmatwania w szel­
kich  zasadniczych poje/: parlamentarny cli dawno 
już ch yba  nie byliśm y świadkami. Austrj a jest 
wprawdzie typow ym  krajem  niespodzianek i nic 
prawdopodobieństw, sądzimy jednak , że to, co 
się teraz dzieje w centralnym parlam encie w W ie­
dniu, oryginalnością swoją przechodzi wszyi tko, 
co na polu ekwilibrystyki polityc ancj można 
zdziałać. Hrabiem u Tandemu należy się uzna- 
l i c .  że 011 jeit pierwszy tu w tej dziedzinie sztuk­
m istrze') że żadnych nie naśladuje przyk ładów .
Ze to, co robi, fest na wskróś oryginalnem.

Już samo rządzenie w państwie, po wszelkiej 
formie konstytucyjnem ,— W któreni każda ustawa, 
ogłoszona w dzienniku p” aw państwa, zaczyna 
się od stereotypowych w yrazów  ,,za zgodą obu 
izb rady państwa" — bez stałej i trwałej w iększo­
ści parlamentarnej jest sztuka, która się dotych ­
czas w ydaw ała niemożliwą Ministerstwo hrabiego 
Taaffego n igdy wprawdzie nie by ło  parlamentar- 
nem w śeisłem lego słowa znaezoniu —  b y ł czas, 
k iedy ono o sobie mówiło, że stoi po nad stron­
nictwami B yło  to jednak stanowisko ak cy jn e . 
W  rzeczywistości opierał się gabinet hrabiego 
Taaffego o większość, wprawdzie nie na wskróś 
jednolitą, ja k  w innych w zorow ych  państwach 
konstytucyjnych  i parlam entarnych, ale zawsze 
zgodną w  usiłowaniach utrzymania gabinetu u 
steru i skorą w ogóle du jego  popierania. Nadto 
hr. Taaffe miał przeciw  sobie całkiem  formalną 
i regularną < pozycję, funkcjonującą w edług 
w szelkich reguł i przepisów opozycy jn ych , której 
jedynym  a przynajmniej głów nym  celem było 
obalenie ministerstwa. Pozornie na zewnątrz w y 
glądało w ięc wszystko w edług zw yczajnego sza­
blonu parlamentarnego. B yła  większość ministe 
rjalna i była mniejszość opozycyjna.

Dzisiaj stan ten radykalnej u legł zmianie —  
ale nie w tym sensie, jak się dzieje zazw yczaj 
w innych państwach, że większość stała się 
mniejszością i na odwrót m niejszość większością, 
skutkiem zmienionego usposobienia w yborców . 
Nie. Z  tego wszystkiego ani śladu nie ma.

W  łańcuchu, obejm u ‘ącym  dawną większość 
minifterjalną, zerw ało się jedno ogniwo, w ięc hr. 
Taaffe wszelkich dokłada starań, aby je  zaitąpić 
inueiu. W yb ór  jego padł na stronnictwo, które 
mu dotychczas bezw zględną robiło o p o z y c ję : na 

'śjed& oczL aą lew icę niem iecko-nberainą. Ją wraz 
j e  stronnictwami, które pozustały z dawnej wię­
kszości praw icy, c h c a ł  z łą czyć w wielki obóz 
ministerjalny i przy jego pom ocy dalej spokojnie 
rządzić. Z da je  się jednak, że hr. Taaffe przeli­
cz y ł się ze swojemi siłami. D otychczas celu nie 
dopiął, ale nadziei i otuchy nie stracił. Stronni­
ctwa wspomniane nie dały się powiązać ze sobą, 
zgodziły  się natomiast na to, aby je  związano z 
gabinetem. W ywiązał się z tego stan rzeczy  o ry ­
ginalny i ciekaw y. Stronnictwa w mowie będące, 
to jest klub zjednoczonej lew icy, klub Hohen- 
warta i K oło  polskie nic mają ze Bobą nic 
wspólnego, nie chcą o stałym m iędzy sobą związ­
ku nic, słyszeć zapewniają wszem w obec i każ­
dem u z osobna, że mają zupełnie wolną rękę, a 
przecież zgodne są w tem, że z reguły głosują 
za rządem. Nie tw orząc formalnej większości mi- 
nisterjalnej, przecież głosam i swojemi przyczyniają 
się do utrzymania u steru gabinetu. W  języku 
ministerjalnym nazywa się to rządzeniem  bez 
Tl 'ęk. z ości parlamentarnej i zadowalaniem się wię­
kszością od w ypadku  do w ypadku.

Skutki tego oryginalnego stanu rzeczy  są 
także oryginalne. Codziennie prawie mamy epo

.- i« l

sobność w organach poszczególnych wspom nia­
nych stronnictw czytać artykuły, wym ierzone z 
największą zaciętością i zajadłością nawzajem 
przeciw  sobie. Ktoś obcy , n ieobeznary dokładnie 
ze stosunkami, m ógłby sądzić, że ma p zed sobą 
wrogie obozy  i z niemałem zdziwieniem widział­
by  następnie w parlam encie reprezentantów tych 
że samych stronnictw, głosujący cli ramię do ra­
mienia za hrabią T a f ii t o . W ystarczy  przeczy­
tać artykuł przypuśćm y Vatvrland'u organu klubu 
konse’ waty stów, dotyczący  nowego ministra bez 
t 'k ',  I raliiego Kiu nburga, i jego wystąpienia w 
klubie zjednoczonej lew cy , a następnie artykuł 
Ncuc fr. Pressc, organu niem iecko liberalnego, od­
noszący się do ministra rolnictwa hrabiego Fal 
kenhayna i jego postanowienia uczestniczenia w 
obradach klubu konserwatyw nego, aby się prze­
konać, ile w naszem twierdzeniu racji.

K to z takiego stanu rzeczy odnosi korzyść, 
tego narazić dochodzić nie chcem y, wiem y nato­
miast, że gd yby  komuś zależało na tem, aby 
parlamentaryzm zdyskredytow ać i doprowadzić. 
ad absurdum , g d y b y  mu chodziło o to. aby za ­
przepaścić wszelkie pojęcia o rządzie reprezen­
tacyjnym , nie m ógłby do tego lepszej obrać dro­
gi, aniżeli ta, którą kroczą nasze stronnictwa par­
lamentarne, tw orzące większość minislerjalną od 
w ypadku do w ypadku. T ak  ich zachow a­
nie się jest — dyskredytow aniem  parlam enta­
ryzmu.

Fundusz pożyczkowy na ecie 
przemysłowe.

po
ka-

Utworzony przez Sejm krajow y fundusz 
życzk ow y  na cele przem ysłowe, w ykazuje z 
żdym  rokiem  znaczniejszy obrót.

W  okresie rocznym  od I sierpnia 1890 do 
J sierpnia 1891, rujJi w działo pożyczek  b y ł 
najsilniejszy od czasu utworzenia krajow ego fan 
duszu przem ysłow ego. W ed łu g  celów , jakim  po­
życzk i te mają służyć, rozdziela się ta suma na 
poszczególne gałęzie przem ysłu w sposób nastę­
pujący :

Na przem ysł tkacki przypada 16 800 z ł . ; 
na skórny 31 6u0 z ł - ; na drzew ny 10.300 z ł ; 
nc. metalowy 36.900 z ł . ;  na w yroby z gliny tu­
dzież fabrykację  wapna hydraulicznego i eemen 
tu 46.000 z ł . ; na inne g flę z ie  przem ysłu 7 300 
z ł . ; —  ra*oin pry. jo 148.90<V zł.

końcem  pierw szego półrocza 1891 przed ­
stawiał tię stan kraj. funduszu przem ysłow ego, 
znajdującego sie w administracji Banku krajow e­
g o , jak  następuje;

Stan pożyczek  w yn osił: na przem ysł tkacki 
21 pożyczek  w kw ocie 37.460 zł ; ia skórny 
23 pożyczek  94 166 zł. 51 c t . ; na drzewny 8 p o ­
życzek  26.145 zł. 72 c t , ; na metalowy 8 poży

• r ,„czek  24 800 z ł . ; na ceram iczny 5 pożyczek  
46.140 z ł . ;  na inne gałęzie przem ysłu 18 poży  
czek  15 L60 zł. 85 et. O gółem  b y ło  zatem 78 
pożyczek  w sumie 248.873 zł. 08 ct., a gd y  się 
doliczy do tego stan gotów ki, ulokowanej w Ban­
ku krajow ym  w sumie 53.943 z ł , okaże się, że 
stan tego funduszu wynosi 297 8 lO zł. 08 ct.

Z  puwyższego zestawienia okazuje się, że 
pożyczki, udzielono w ostatnich dwóch połro 
czach, stanowią 60 pret. ogólnej kw oty, jaką w e­
d ług najświeższego bilansu z 30. czerw ca  1891 
krajow y fundusz przem ysłow y posiada w poży­
czkach  pom iędzy rozmaitemi przedsiębiortwe.mi 
przem ysłowem i.

G łów nym  powodem , dlaczego obecnie wię- 
Ksze pożyczki przyznawane byw aia ® krajow ego 
fanduszn przem ysłow ego, jest szybko rozw ijający

Listy do redaktora.
i i i .

Wiedeń 15. stycznia.
L iberalna blaga, spopularyzowana pod na- 

■swą „G ross-W ien ", okazyw ać się już zaczyna 
we właściwem  świetle. Zbankrutow any liberalizm 
wiedeński w ynalazł tę blagę, 'ażeby  olśnić w y ­
borców  - -  wielkim ja k ob y  rozkwitem  stolicy i 
tym  sposobem obronić się przed nacierającym  
Dań ant semityzmem. L icząc  na nai~ność po 
Bpólstwa wiedeńskiego, na to, co nazyw ają ,<?er 
CHUHtne \Kerl von 1Vim “ , podsunięto rztu zny 
ro iw ó j miasta ja k o  naturalny, a ilość m ieszkań­
ców  jako miarę dobrobytu. Zw ażyw szy, że anti- 
sem ici w agitacji w yborczej przedewszystkiem  
narzekali na ciągły  upadek mieszczaństwa sto­
licy  i winę tego upadku na liberalistów skła 
dar*, postanowili liberaliści ad cculus w ykazać 
bezpodstawność tego zarzutu i w tym  ctlu  od 
jed n ego  zapędu omal, że nie podw oić wielkość 
miasta. Usłużna prasa ję ła  wnet na swój — 
przesadny a wstrętny — sposób w ypisyw ać h y ­
mny, pochwalne na cześć ow ego Gross-W iea 
którego pow.-tanie sławiono jak o  ni- s !y  hane 
dobrodziejstw o, iako n iebyw ały postęp i rozumie 
się, jako ogrom ne zwycięstw o liberalny h m ne- 
rów. U chodziło to wszystko jak o  tako. j*k  długo 
forma pozostała formą. C óżby  to wreszcie. ko- 
ir ukoi wiek szkodzić m ogło, gd yb y  Gres.-.-Wicn 
zapędził się chociaż do G racu luh Jmpj uku ; 
jed n y m  rzecz cała była obo;ę 'ii -. clru lzy  c.io- 
azyli się nadzieją zarobku przy projektow ain < h 
now ych budowlach. Naduzedł jednak dzień 22. 
giudnia, a z nim termin przeniesienia rogatek 
a k cy zow y ch  po za nowe granic-- mia-ita. Ledwie, 
że to się stało, błogosławieństwo „w ielkiego 
dzie ła " okazało się w całej p iln i. W szystkie

WLbzugbicr, nawet o 33 proc. Handlarze złączy 
wszy się puiajemnie, podnieśli ceny na dawniej­
szych przedm ieściach nie tylko w stosunku do 
nuwej opłaty „k cyzow ęj miejskiej, ale jeszcze o 
wiele w yżej. Z  drugiej strony w śródmieściu, 
gdzie spodziewano się zniżki w cenach produ­
któw , w prow adzanych z daw nych  przedm ieść, 
dziś w .ęe juko w granicach mis sta produkowa 
nych, żadnej i nie u legających  opłacie, wszystkie 
bez wyjątku ceny pozostały w dawnej w yso­
kości.

Można sobie w yobrazić, że robotni’: czy  
rzemieślnik, m ieszkający na przedmieściu, a 
zmuszony nagle w jdaw -fc Ua żyw ność o kilka­
naście zł. mies ęeznie więcoj, i;ic bardzo łaska­
wie wyraża się o tym „rozw oju  miasta" i drwi 
sobie z honoru mieszkania w jakim ś „G ross 
W ien “ . Niezadowolenie doszło do tego stopnia, 

g d y b y  dziś odbyw ały  sięgdy'kM d z /  odbyw ały  się jakiekolwiek wy­
bory, liberaliści przepadliby o -. przedmieściach 
z kretesem. Snując pluny n i  przyszłość twier­
dziły dzicnniiu tutejsze, że wskut-k przełączenia 
przedmieść do miasta, ruch budowlany na - przed­
mieściach niesłychanie się rozwinie. Tymczasem 
stało s.ę wręcz odwrotnie, bo mieszkańcy przsd- 
miaść a przedewszyttkiem urzędnicy, którzy 
mieszkał, tam wyłącznie dla taniości wiktuałów 
dziś tłumnie przi noszą się do miasta, nie widząc 
żadnych z oddalonego mieszkani-i dla siebie 
korzyści.

W idząc to n esłychane nit zadowolenie i roz 
goryczer.ie ludności, liberaliści ieszą się by na 
łeb na szyję rozpocząć jakiekolwiek roboty pu- 
bhcziie i c oc.iaż w ten sposób zrealizować część 
przyrzeczonych wyborcom  ko z śei. Czyni się 
to w takim pospiechu, że eyl' y. które w ty.-h 
dniach przedłożone zostaną r d /ie , państwa, od 
lirszące się do kolei miejskii-h, wzięto na chybił-  
trafil i na podstawie prowizoryc nych, doryw czych

yodki do pożyw ienia i napo;u 
podrk oczv ły  w cenie o 

niektóre, Jak n. p. lekkie piw. | tutejsze,
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planów, które 
m ogą zmianie.

Tak przedstawia

jeszcze  dzii w  <-io irotnej uledz

Się
, w ani-: owr.gd. sławionego „Grosa Vie

ożywiały 
k o w e j

obraz
blagi,

się , a z każdym  rokiem  w idoczny postęp w prze 
myślę krajowym .

K rajow a komisja przem ysłow a tłóm aczy to 
tem, że dawniej nie by ło  planu w udzielaniu 
pożyczek  z krajow ego fu u d a ;zu przem ysłow ego. 
Niezmiernie mało bowiem  oowatawało przedsię­
biorstw now ych kw alifikujących się do poparcia 
z krajow ego funduszu przem ysłow ego, t. j. 
w prow adzających , slliu nowy rodzaj przem ysłu 
w kraju, lub nową te hnikę, a lbo m ogących  
przyczynić, się dc ułatwienia zarobku prz m y­
ślow ego całym  osadom hjb okolicom . Te zaś, 
któr* pow staw ały  b y łv  'zazw ycza j słabe ma- 
terjalnie i bez odpowiedniego kierownictwa fa 
chowego. K ażda inicjatywa na polu produkcji 
przem ysłow ej musiała być podtrzym yw aną, 
ażeby tylko nie dać w ygasnąć budzącem u się 
w tym  kierunku ruchowi nm ysłów. Nawet dyle 
tiuiekie próoy  w yp»da !o  czasem otaozeć opieką 
w  interesie dobra publicznego, ażeby utrzym u­
ją c  je, przy życiu, z czasem w yd ob yć z nich 
zdrowo ziarna, zawierające zaród rzetelnej w ar­
tości dla kraju. N ajczęściej byw ały to także 
słabe początki, które podt.- zym yw ało się dro- 
biazgow ew i kwotami.

O becnie dzieje się inaczej. Na podstawie 
planu, ułożonego z uwzględnieniem  drogą naby 
tych doświadczeń początkow ych  i na tle opinji 
znawców, cele pożyczek , które przyznawane 
byw ają z krajow ego funduszu przi m ysłowego, 
są jasno wytknięto Na pierwszem miejscu po­
stawiono mianowicie dążność ku rozwinięciu 
przem ysłu tkackiego i skórnego. Następnie r o z ­
szerzono akcję kraju na opiekowanie się rozw o­
jem  przem ysłu ceram icznego Zaw sze też do 
znawały najżyczliw szej opi<ki kraju spółki 
udziałowe, zawiązywane w celach przem ysło- 
wy eh, jako najdzielniejszy środek ku w ytw a­
rzaniu w iększych  umiejętnie kierow anych przed- 
sięoiorstw z liczn ych  gromnd drobnych ręko 
dzielników. I tak: dzięki poparciu kraju, powstało 
dziew ięć spółek tkackich, które sa już na d ro ­
dze d i  utworzenia związku silnego dla wspólnej 
walki system atycznej z obcokrajow ą konku­
rencją.  ̂ P ierw szym  donioślejszym  wyrazem  tej 
wspólnej akcji tow arzystw  tkackich jest fabry­
czna blicharnia i apretuwnia płócien w Krośnie, 
znajdująca się właśnie w budowie

Hatbarnia w R zerzow ie stanowi także ważny 
wzrost w dziejach przet ^tłu sk 'rn eg o  w  kraju,

bryki dachówek. Są to przedsiębiorstwa, z c e ­
chą wybitnie fabryrczną, obliczone na wielką pro- 
dukcj , a w ięc na koło interesentów, obejm ujące 
albo kraj ca ły , albo znaczne przestrzenie kraju. 
Ponieważ ekonom iczne położenia naszego kraju 
jest tego rodzaju, iż przem ysł nasz wym aga szcze­
gólniejszego poparcia ze strony w szystkich do 
tego pow ołanych czynników , jeżeli się ma pom y­
ślnie rozwinąć, — sądzim y, iż rozwinięta na tem 
polu przez 4Vydział krajow y i komisję przem y­
słową działalność, w yda z czasem korzystne i e- 
zultaty.

Korespondencje.

su yzyci.at sa p ier..o»y  ptLczątek z wyprawą
skór p odeszw ow ■ cli, sprowadza ych  dawniej w y ­
łącznie z pozakrajow ych  tabryk i zaprowadza 
wiele innych, nieznenych dotąd u nas ulepszeń 
w technice garbarstwa.

D w ie znaczne fabryki dachówek falcowa 
ry ch , jedn a  we wschodniej, druga w zachodniej 
części kraju, papai to kredytem  z k ia j funduszu 
przem ysłow ego, skuteczną czynią konkurencję 
zakrajow ym  fabrykatom , które dawniej stano­
w czą m iały przewagę nad wyrobam i k n jow em i.

Nadto udzielił W yd zia ł krajow y kredytu 
z tego funduszu na pierwszą w kram  fabrykę 
opatrunków chirurgicznych ; dalej na fabrykę 
w yrobów  platerowanych, na zakład galwanopia- 
styczny, na fabrykę snkienniczą, zostającą w rę ­
kach  swojskich, na fabrykę w yrabiającą dre­
wniane kołk i do butów na ekspert, na założenie 
składa m aterjałów przez spółkę stolarzy, na w y­
rób tani; h mebli przez inną spólk - stolarzy, 
na rozwinięcie fabi yki korków  itd.

D alszym  objawem  postępu przem ysłu w kraju, 
jest ta okoliczność, że teraz ma Bię do czynienia 
z przedsiębiorstw am i, obliczanem i na coraz wię­
kszą skalę, —  juk n. p. apretownia płócien w 
Krośnie, garbarnia rzeszowska, albo parowe fa- 
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Wai*,7fcwa d. 13. stycznia.
(1 sł;ipienie Ilif-rki — pogłoski ?. tego jiowodu. — Jak i'7.“- 
<!7’i  naprawdę stoją i dlaczego nie trze) * się łudzić. — Jaka 
panuj* ten.le -cja względem nas w Petersburgu. — Jedyne 
kor/yse dla Wapzawy z ustąpienia Hurki. — \fiadoiujś‘ z 

cjtadeli warszhwskiej'.
Zam ieszczona wiadom ość w Petershurąer Ztnq. 

o m ającej nastąpić dym isji 1 jenerał - gubernatora 
Hurki lotem b łyskaw icy  obiegła kraj ca ły  i je ­
szcze prędzej dostała się za granicę. W iadom ość 
ta zdaje się b y ć  pewną, bo redakcja Petersburg. 
Ztng. jakkoLwiek N iem cy nie są dziś w modzie 
w Rosji, ma jednak stosunki w Petersburgu, za 
pom ocą których odbiera dobre inform acje —  ale 
wiadom ość ta jeszcze większej nabrała pewności 
zagranicą, gd y  ajencja telegraficzna doniosła, iż 
o dymisji Hurki pisano w Journal de St. Petersb. 
a dziennik ten jest organem rosyjskiego minister­
stwa spraw zagranicznych, w ięc wiadom ość o d y ­
misji Hurki nie ulegałaby najmniejszej wątpliwo­
ści. W  każdym  razie i Pet/rxb. Ztng. jesr dobrze 
poinformowaną bo ustąpienie H uik i z W arszaw y 
jest tylko kwestją czasu. Ma się rozum ieć, po 
W arszaw ie k. ążą najrozmaitsze z tego powodu 
wieści a niebrak i takich, które zapowiadają 
zmianę na lepsze. Nie trzeba się temu d z iw ić ,—  
t k nam jest źle i tak ciężko, że chętnie czepia­
my się najm niejszego prom yka nadziei. Znow u 
sami Rosjanie rozpowiadają głośno, że na m iejsce 
Hurki przyjdzie jeden  z w ielkich książąt. C hoćby 
tak by ło , t j  bynajm niej nie pociągnie za sobą 
zmiany systemu, bo to nie zależy od tego, kto 
będzie siedział w byłym  zamku królewskim  w 
W arsz-w ie , lecz co mu każą z Petersburga ro­
li ć —  dopóki zaś w Petersburgu faktyczny w pływ  
ne tendencje rnądu w yw ierać będzie Pobiedom , 
scew, dopóty względem nas nie się nie zmieni, a 
pójdzie na gorsze. Chociaż w Rosji nie ma par­
lamentu i konstytucji, to jedaak ludzie stojący 
u steru rządu, mają pewne w ytyczne pro­
gram y, i że się tal w yiażę, swój sposób rzą­
dzenia więc gdy się chce inaczej rzą- 
dzić , trzeba na ich miejsce w  ^ć innnych, 
czyli, iak tu u nas mówią, posłać tamtych w du­
mki D opóki więc Pobiedonoscew  nie będzie po 
słany w durak i, a na to się wcale nie zanosi, 
dopóty duszenie nas przez łapy  m oskiewskie nie 
zwolnieje. Sprawa nasza w Petersburgu tak obe­
cnie stoi, że na m iejsce ustępującego H urki, prę­
dzej się spodtiew ać należy K achanow a z W ilna, 
aniżeli jak iego wielkiego księcia z Petersburga. 
Zm ianą na lepsze nie trzeba się łudzić i obała- 
m ucać opinj' publicznej, bo w Petersburgu, 
z bardzo m ałym  wyjątkiem , b?,czuje na nas całe 
dziennikai stwo rosyjskie, a jeśli czasem kniaź 
M eszczerskij w swoim Graedaninie bąknie coś 
za nami w imię interesów słowiańskich, to car 
czyta jąc to, macha ręką i powiada: „Stary idea­
lista dobry człow iek , ale na starość g łu p ie je“ . 
T o, co  niektórzy mówią, że zmiana frontu rządu 
pruskiego względem  Polaków  ma w yw ołać zmia 
nę na lepsze co do nas w  Rosji, nie zasługuje

na żadną uwagę — przeciwnie, rząd rosyjski 
ch w yci się jeszcze silniejszych represalij, nie 
ulega bowiem wątpliwości że, jak obecnie, w sfe- 
lach  rządow ych  rosyjskich, panuje zasadnicza 
tendencja tępienia polskiego narodu, który we 
d ług zdan‘a dzisiejszy! h kierowników w ew nętrz­
nej i zewnętrznej polityki rosyjskiej jest silą 
działającą w brew interesom prawosławia i pan 
m oskw icyzm u. T akie zapatrywanie co do nas 
panuje w Petersburgu i jak pow iedziałem  w yżej, 
trzeba radykalnych  zmian u góry. aby rząd ro- 
syjsk. względem  nas wstąpił na inną drogę. 
W  każdym  razie, dla W arszaw y ustąpienie Hur 
ki będzie pewną korzyścią, bo się pozbędzie tej 
w ściekłej baby, jak tu. nazywają m ałżonkę ob e­
cnego jenerał gubernatora. T a  kobieta istotn c 
dała się wejznaki W arszawie i nie ma w lokalnych 
policy juych  i żandarm skiek sprawach złego c z y ­
nu, do któregoby pani H urkow a ręki nie przy 
łoży ła  —  jest to kobieta z gruntu zła i zaciekła, 
na którą nie ma innegu lekarstwa, jak odsunię 
cie  je j od cyw ilizow anego świata, bo niedługo 
zacznie ludzi kąsać po ulicy

Z  zaaresztowanych osób ostatniemi czasy, 
bardzo wiele w ypuszczono na wolność z cy ta ­
deli — siedzi ich jednak jeszcze  dosyć 
z daw niejszych aresztowań, a kilkanaście 
cich aezim  w yw ieziono w głąb Rosji.

duhi
osób

Sprawy miejskie.
W  dokończeniu sw ego sprawozdania, wspo 

mniał p. prezydent o a k c j i  r a l u n k o w e j  na 
rzecz włościan, dotkniętych głodem . D zięki ótiar- 
ności społeczeństwa, zebrano i rozdzielono 70.006 
zł., a rozdział nastąpił w chwili stanowczej, bo 
na przednów ku 1890 r. W ielka ilość dziękczyń  
nych pism, zachowana w aktach, św iadczy o 
zn aczen i- dodatniem tej akcji. D alej wspomniał 
p. prezydent o akcji na rzecz B a n k u  p o z n a ń ­
s k i e g o .  o p o m n i k a c h ;  o tych ostatnich tak 
przem ów ił: „Miasto nasze, tak ubogie w pomniki, 
przystroi się niebawem  kilkom a pomnikami.
I tak, na pomnik dla króla S o b i e s k i e g o  znaj-
/1 T1 1 U d ia  nr Irn e< a m  I ! L  -  1 I i "  AA; iduje się w kasie miejskiej kwota około  15.000 
zł a artysta rzeźbiarz p. B arącz w ygotow ał 
szkice. Z  in icjatyw y m łodzieży politechnicznej, 
zawiązał się komitet, celem  postawienia pomnika 
K o ś c i u s z c e ;  z in icjatyw y „K o ła  literackiego" 
zaś komitet dm postawienia pom nika A l e k s .  hr. 
F r e  d r z e .  W yd zia ł k ia jow y  m ając ju ż odpo 
w icdoie fundusze, prowadzi z gminą rokowania 
o m iejsce na pomnik dla A genora hr. G o ł u -  
c h o w s k i e g o .  D alej wspom niał p. prezydent o 
rokowaniach w sprawie t r a m w a j o w e j ,  o w ^  
dawnictwie p l a n u  m. L w o w a  i przew odnika i 
o rozszerzeniu sieci t e 1 e f o n  ó w , o f a k u l t e ­
c i e  m e d y c z n y m  i rokowań ach w  sprawie 
budow y szkoły  k&deckiej. Z ak oń czy ł zaś p. pre 
zydent swoje w yczerpujące sprawozdanie w ten 
sposób :

Na minione właśnie trzechlecie przypad ły  
dwie wiekopom ne uroczystości narodowe, a mia 
nowicie : pogrzeb zw łok  Adam a M ickiew icza  w 
Krakowie na W aw elu i obch ód  setnej rocznicy 
konstytucji 3. Maja. W  jedn e; i drugiej u roczy ­
stości gmina miasta L w ow a żyw y hraia udział. 
Na pogrzeb na°zego nieśmiertelnego wieszcza 
w ysłała lic lb ą  deputacje, która wzięła udział vr 
pog -zębow ym  pochodzie i złożyła  wspaniały 
srebrny wieniec na trumnie wieszcza; drugą 
uroczystość obchodriła  gmina tu we L w ow ie 
nadzw yczaj okazale, ja k  to świetnej reprezen­
tacji wiadomo. Niebawem  zdobić bedzie tę salę. 
w której obradujem y, pamiątkowa marmurowa 
tablica na cześć burmisirza

która naturalnym rzeczy  rozw ojem  zw róci się 
ostatecznie przeciw ko tym, którzy ją  w ym y­
ślali.

K iedy  tak uboższa ludność stolicy npada 
pod ciężarem  złych  stosunków zarobkow ych  i 
wzrastającej drożyzny, zamożniejsi i ci, którzy 
za zam ożniejszych uchodzić pragną, znajdują się 
ju ż  w pełnym  wirze zim ow ych zabaw  i rozry­

wek. N a karw ał zapowiedziano niezliczoną ilość 
balów, z k tórych  pierwszy odbędzie się dziś 
właśnie, na d icbń d  'Towarzystwa ratunków, g o ; 
mniejsze zabaw y od b yw tją  się ju ż  od tygodnia. 
Niestety influenza st.iwi i na każdym  kroku prze­
szkody. me masz bow em prawie domu bez 
chorego. W  teatrach choruje połow a personalu, 
tak, że l- pertoar żadną miar., z góry  obliczyć 
się nie daie. Nie wicl<a s-resztą z te.go szkoda, 
bo gryw ane w tym  sezonie nowośei tak są prze­
ważnie marne, :-e każdy w gruncie rzeczy zado­
wolony j- żeli w s ze d łb y  do teatru, duwia się 
w ostatnie j chwili iż z powodu choroby pana 
N  lub iiani Y . wystawioną b ę d z i j a k a ś  .-.ztuka 
stara i dawno ograna. O j b u  żyw i s i ; j szcze 
ciągle tryum f liii m uzyki Msseagnih-go bo i-ukceo 
opery Strauss’a istnieje tylko w szpaltach dzien­
ników. K ról walców źle zrobił w ychodząc po za 
granice sw rgo królestwa, w dziedzin o  muzyki 
operowej n:c doczeka się on stanowcz > korony. 
O m uzyce opery „R itter Pasman“ , opóźniwszy 
się, n:e m yślę jn ż  dziś pisać, uprzedzili mnie 
wr tem inni i stanowczo kom petentniejsi; pozwól 
eie mi jednak wspom nieć kilkoma 's ło w y  o li 
brncie, które dobiło całą operę Z ły  w jb ó r  zro­
bił .Strauss, udając się o hbretto do pana D oczi, 
bo i jakże związa'- z sobą wesoły, pełen zdro­
w ego humoru i życia  talent Straussa, z e.kliwm- 
sentymenialuo obłudną muzą węgiersko niemie­
ck iego hcfrata-pocty ?

K h d y  d y r e k c ja  testru  lw ow sk ieg o , nie A -  
uinę |Uż, p rzy  iak icj m niej lub w ięce j stosow ne i ^pu- 
s bn ości, zapragn ęła  u cz c ić  parni p oety  H eb b la . 
o d g rze b a ła  w tedy •/. p y łu  zapom nienia sztu kę j<- 
P.0 P* L „G ygO o und sein R iu g" i po  iz u m -iy  h

zapowiedział h w pri sie, wprow adziła ją na scenę. 
Po koniec życia  nie zapomnę ch yba  tej sztuki. 
Jest to tragedja na gruby kamień, w której za 
tragiczny motyw służy to, że jakiś facet podpa­
trzy ł pewną wstydliwej natury królow ę w ką­
pieli. M ój Boże, pewnie, że to nie pięknie, ani 
nie obyezajnie. zresztą i nie zawsze bezpiecznie, 
ale żeby  o to m ordow ać i zabijać się przez pięć 
aktó v, tego znów za wiele. Ja sam raz... ale 
mniejsza o to, ani ciebie mój redaktorze,

der

tw ych czytelników nie obchodzi, co mi się 
^ohnej akcji raz st.ło , ale że nie by ło  \

ani 
z po- 

w tem
t ik  alece nic tragicznego, wierzaj mi na. s’ owo. 
G :óż podobny motyw, nie bez zamiaru, obrał 
sobie i Ludw ik D oczi. W ystarczy  w tym celu 
przytoczyć treść pierwszego aktu : K ról W ęgier 
polując z drużyną, zabłądził do zamku rycerza 
Fasmana, który podówczas gdzieś zdała od domu 
rozbijał prawdopodobnie podróżnych n i  gościń 
c-ieh. W  demu ednak zestała dękna żona ry ­
cerza, piękna no i cnotliwa, że aż nieładnie. K ról 
też w lot zagorzał ku niej miłością, ale jako że 
D oczi przywrykł pisywać tylko dla pem jonarek,
którym  i sławę zaw dzięcza —  zaspokojenie tynh 
m ilom ych  pragni-ń  widział jeno w —  całusie.
l  ylko tyle. A  jeszcze ile ten biedak napocić i 
naśpiewać s t  musi, by przygłuszyć sumienie i 
zd -cy d ow a ć sie na ten ca łu s! Mó Boże, bohate­
rom nudnych dramatów za mniejszą znacznie mi- 
tręgę pozwala ą autorowie na całkiem  inne kawa 
ły ! D ość że wreszcie zdecj do wał s'ę nasz król 
n i  wzięcie ow ego całusa, przebrał się w rym ztu- 
ne.k Pasmami i o zm roku zaszedłszy drogę pię- 
kn.ij pani, pocałow ał ją. Ten całus w ystarczył 
autorowi za m otyw do całej opery Tak wsty­
dliwe libretto do m uzyki Straussa, z góry nie 
rokow ało operze powodzenia, tylko życzliw a kom ­
pozytorowi krytyka usiłuje ratoweć sytuację, pod­
nosząc] to, co w operze w istocie jest piękne, a 
} rzem ilezając o wszystkich brakach.

Podobny rnoty w, jak i,w ystarczyłby D oczi’ emu 
do i)a|)isanui tmge.dji, zużytkowany został przez 
pa .a Bofiuherou do napisania tłustego wodwilu

„M iss H ely t t“ , gryw anego w „Theater an 
W ieu “ od kilkunastu dni z wielkim dla 
sukcesem T reść wodwilu jest tego rodzaju, że 
opow iedzieć ją mogę tylko T obie, mój redafcturze 

i to na ucho. Posłuchaj zatem : miss H elyett. 
w ychow t na przez wuja, który zajm uje jak iś wy 
sok urząd w armji zbawienia, zachowała sobie 
przy siedmnastu latrch —  jak to si j w kome- 
djacb czasem  zdarza —  zupełną naiwność. W r ; 
zawozi ją  do | ewnego w esołego zdrojowiska, by 
w yszukać jej męża, bo jakkolw iek miss H elyet 
ży je  jak najściślej w edług pobożnych  reguł armj. 
zbawienia, a nawet n^si przy sobie książeczkę, 
z kiórej czerpie naukę w każdym  w ypadku ż y ­
cia. jadnakże, z laniem wuja, nie należy nikomu 
zbyt długo kazać chronić swej cnoty, bo prędzzj, 
czy  później robota ta w yda mu się za t ężką. 
W pada więc pobożna miss w wesołe tow arzy­
stwo, w chw il', k iedy m aLrze z modelkam i 
w najlepsze tańczą kankana. Zgorszona opuszcza 
s*lę zabaw i sama w ybiera się na w ycieczu ę 
w góry . Tam  spotyka ją straszny w ypadek, o 
którym  wśród łez i kurczów  opowiada wujowi 
Oto w drapaw szy się na szczyt góry , stiaciła 
nagle równowagę i potoczyła się na dół. Tuż 
nad samą przepaścią wstrzym ała ją jakaś krze­
wina, ale wstrzym ała tak niezręcznie, że. . N o­
że patrzący z górą w idziałby wszystko, tylko 
nie twarz pięknej panny. W  tem, iakby  na u rą­
gowisko, słyszy na górze głos męski. O k rop n ość ! 
Co tu r o b ić : rękoma sięgnąć w tył nie m oże, 

n'-6 równowagi, a tu krzyk  z góry
zbliża się coraz bardziej. H elyet w nadm iarze 
wstydu okręca sobie kapuzę od płaszcza około 
tw arzy i traci przytom ność, budzi się dopiero po 
dłuższym  czasie na górze, na murawie, nie wi­
dząc nikogo okvJo siebie., O czyw iście ktoś ją tu 
zaniósł i odszedł. Po tem opowiadaniu i poradzi­
wszy się pobożnej książki, wuj i siostrzenica do­
chodzą do przekonania, że ów m ężczyzna, któ- 
r>, Jno, który nie w id z ia łj tw arzy, panny 
H elyett, musi ją  poślubić —- puszczają się na 
zw iady, żeby  nieznajom ego wytropić. T ym  nie-
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DZIENNIK POLSKI a iait 17. atjroania 18M r.

D ekerta, obraz Polonja, zakupiony ze składek j, źródła, t. j .  około  60.000 rocznie. A  już nie mó- , bezinteresownie." Łatwo zrozumieć, iż cenzura ro- 
otrzym ała gmina w darze i zdobi on ju ż  naszą w ić o funduszu propinacyjnym , o ile w ięcej mu- { syjska nie pozwoliła na nic więcej i z tego względu
•alę obrad.

W  kwietniu 1889
który ma za zadanie strzedz i popierać wspólne 
mteresa miast i m iasteczek. W iec  burm istrzów 
delegatów  miast i miasteczek uchw alił statut tego 
atowai zyszenia, który reskryptem  namiestnictwa 
a 7. listopada 1890 1. 75840 został zatwier-
daony.

P rzed łoży łem  panum sprawozdanie, oparte 
na aktach i faktach, a sąd o tern co w ciągu 
tego trzechtacia się zrobiło, należy do w y ­
borców .

W reszcie niech mi wolno będzie  świetnej 
reprezentacji m iejskiej, moim zacnym  zastępcom 
i szanownemu gronu magistratu w yrazić  moją 
najw yższą podziękę za gorliwą i sumienną pracę 
i za lojalną pom oc jakiej zawsze doznaw ałem  w 
m em  urzędowaniu.

* * *
N a zakończenie p o d i.e m y  jeszcze przem ó­

wienie p. M ochnackiego w sprawie dodatku pro- 
pinacyjnego

„N ie  od rzeczy  będzie tu na tern m iejscu 
w spom nieć o dodatku gminnym, pobieranym

Srzez gm inę miasta L w ow a w w ysokości onoło 
9.000 zł. rocznie od funduszu propinacyjnego. 

R zecz  się tak ma: G d y  przed kilkom a laty rząd 
zam ierzał zaprow adzić w ysoki podatek spirytu­
sow y, zaniepokoiło to ca ły  kraj, w którym  naj 
w ażniejszy przem ysł jest produkcja  w ódki, a i 
konsum cja tego artykułu największa. Zw oła łem  
wtenczas więc burmistrzów miast i miasteczek, 
na którym  powzięto m iędzy innemi uchw ałę, w y ­
słać deputację do W iednia  i wnieść m em orja łdo 
rządu i rady państwa przeciw  zam ierzonem u p o ­
datkow i spirytusowemu. W ybran o  w ięc pięciu 
delegatów , a m iędzy nimi i mię. Udaliśm y się 
w ięc do W iednia i czynili odpow iedne kroki 
w szędzie, gdzie należało W praw dzie nasz me 
m orjał, nasza petycja  nie zostały uwzględnione i 
podatek spirytusowy został zaprow adzony, ale 
przedstawienia wydelegow anej deputacji, ja k  
ciężko miasta tym  podatkiem  zostaną dotknięte,

znaczne ciężary publiczne na szkoły , na 
kwaterunek wojska, na policję m iejscową itd. —  
te miasta ponoszą— zaw ażyły głów nie na szali, że 
rząd okazał się skłonnym  w ypłacać pi zez 21 lat 
ze skarbu państwa rokrocznie 1,000 000 zł., c e ­
lem odsikodow ania  tnch, którzy przez ten now y 
podatek doznają u jm y w tych dochodaeh, a mam 
tu na myśli L w ów  i K raków  ja k  to podniósł w 
sejmie poseł G ro holski, chociaż te dwa miasta 
w tym  czasie nie m iały ju ż prawa propinacji. 
Pomim o tak poważnego głosu posła Grocholskiego 
przy rozdziale wynagrodzenia za zniesione pra wo 
propinacji, Lw ów  i Kraków nic nie dostał.

L e cz  cóż się dzieje. Oto po zniesieniu pra­
wa propinacji w całym  kraju, przeszła własność 
tych  praw na fundusz propinacyjny który re 
prezentuje dyrekcja , mająca swą siedzibę we 
L w ow ie. D yrek cja  funduszu propinacyjnego w y ­
dzierżaw iw szy prawo propinacji po poszczegól­
nych  gminach, ob licz) ła  swój roczny dochód i 
podała tak zwaną fasję do w ładzy  podatkowej 
tu we Lw ow ie, celem wym ierzenia podatku do­
chodow ego od tego dochodu Stało się więc zu ­
pełnie praw idłow o W ła d z i podatkowa w ym ierzyła 
funduszowi propinacyjnem u podatek państwowy 
na rzecz Skarbu państwa a przy tern w yznaczyła  
też 20°jo dodatku na rzecz gm iny miasta Lw ow a, 
co czyni około 60.000 złr. rocznie, i którą to 
kw otę gmina ju ż  trzeci rok pobiera.

Stało się to zapełnia legalnie i praw idłow o, 
na podstawie obow iązu jących  ustaw, że podatki 
a w ięc i dodatki tam mają b y ć  opłacane, gdzie 
jest siedziba głów nego zarządu, a siedzibą tego 
narządu ]est Lw ów . Na tej zasadzie opłaca T o ­
warzystwo ogniowe krakow skie (które ma swoją 
nlje we Lwow ie, a ta może większemi obracać ka­
pitałami ja k  g łów ny zarząd) podatki i dodutki 
w  K rakow ie, a nie w e Lw ow ie. Tak samo lw o­
w ska fiija Banku anstro-węgiersk:ego i filja ban­
ku dla handlu i przem ysłu opłacają  podatki i do­
datki w W iedniu a me we Lwow ie, a dotych 
eaas gmina jniasta Lw ow a nie kusiła się w cąle 
od jąć dochód z dodatków miastu K rakow i i W ie ­
dniowi. Inaczej na tę sprawę zapat yw ał się 
Sejm  i kom isja podatkowa Izb y  posłów. Sejm 
uchw alił rezolucję do rządu aby podatek docho­
d ow y  od propioacii tak jak  przed iei zniesieniem 
opłacać w 74 miastach pow ia‘ow ych , guyż w tym 
w ypadku  reprezentacje pcwiatowe pobrałyby swój 
dodatek powiatowy, a miasto Lw ów  straciłoby 
ca ły  docbód  z t go źródła około  60.000 rocznie.

Jeszcze dalej pos»ła komisja podatkowa izby 
jMLiłów i uchw aliła rezolucję, aby podatek do- 
^iii|u u j  (a  w ięc wraz z dodatkam i) byw ał 
przypisany w każdej poszczególnej gminie poda­
tkow ej, w której prawo propinacji faktycznie 
w ykonyw anem  byw a. W  tym  razie każda gmina 
i k ażdy  powiat pobrałby  swoje dodatki, a gmina 
miaata L w ow a straciłaby cały  dochód z tego

siałby cn  zapłacić tytułem  dodatków  pow iato- 
odby ł się takie w iec, | w ych  w 74 powiatach i dodatków  gm innych,

szkolnych  drogow ych  i t. d. w 6.000 gm inach. 
A  nie m oże nam b y ć  obojętnym  los funduszu 
propinacyjnego, albowiem  ustawa postanawia, że 
jeże li dochody tego funduszu nie w ystarczają na 
zapłacenie kuponów  do ob ligacy j propinacyjnych  
i na umorzenie w ylosow anych ob ligacyj w ten 
czas ewentualnie przychodzi kraj do odpow iedzial­
ności i pokryć ma ten ubytek, a jeże li k r a j

szczegóły z życia nieboszczyka godnemi są zazna­
czenia. Śp. Antoni Babski urodził się w r. 1794, w 
roku powstania Kościuszki. Wielkie wypadki z cza­
sów dzieciństwa sprawiły może, iż żyeie jego oałe 
aż do zgonu poświęcone było praeom i męczeóstwom, 
podei.mowanym w imię tego hasła, jakie się przy 
jego urodzeniu w Polsee rozlegało. W  r. 1812 przy­
ją ł już udział w kampaniach Napoleona I., a nastę 
pnie w r. 1831 jako ochotnik wstąpił w sżeregi i 
eałe powstanie w pułku krakusów sandomirskieh od

ma ponieść ten ciężar, to i miasto L w ów  i jeg o  był. Jako prosty żołnierz po wojnie pozostał w kraju,
m ieszkańcy i to w znacznej m ierze gd yż  L w ów  i aby spokojnie pracować. Rok 1863 zastał go na po-
opłaca V6 część w szystkich podatków  w kraju. sadzie magazyniera solnego w Ostrołęce. Na tern poln

Kom isja podatkowa rady państwa, uzasa- ' dawnej chwały gorące serce zabiło i obudziłu w
dniając ową rezolucję, pow ołuje się przytem  na i starcu już 70 letniem zapał i chęć poświęcenia resztek
ustawę państwową z 29. lipca 1871, nr. 91 ! żyeia sprawie wolności Ojszyzny, którą tak umiłował,
d. p. p., która ustawa jednak  w obecnym  w y- ■ Jako organizator powstania i naczelnik urasta Ostro-
padku niema żadnego zastosowania, gd yż  propi- , łęki, skazany na śmierć w r. 1865, skutkiem starań
nacja nie jest przedsiębiorstwem  przem ysłow em  

W  tym przedm iocie udałem  się wraz z de­
legatem, M ichalskim , i członkam i reprezentacji 
miejskiej : dr. B ykiem , Ciuchcińskim, M achaj-
skim i dr. Strojnowakim do prezesa K oła  pol­
skiego, który natychmiast zw oła ł kom isję parla­
mentarną i tam w obec niej broniliśmy, o ile mo­
żności gm iny i prosili o odroczenie tej 
sprawy aż do zebrania się Sejm u krajow ego, 
gdzie sprawa w  porozumieniu z gminą miała b y ć  
załatwioną, na co też K oło  polskie później 
przystało.

Przesilenie finansowe w Watykanie
Z  R zym u piszą pod d. 14. b. m W  odpo­

wiedzi na w czorajszą notę, zam ieszczoną w OsSer- 
vatore Romano i zawarte w niej przyznanie, że 
W atykan kosztem świętopietrza grał na giełdzie, 
czynią pisma złośliwą uwagę, zapytując, co na 
to powiedzą wierni. Co do obecnego stanu 
finansów watykańskich krążą najsprzeczniejsze 
wieści.

P. Bonneford ośw iadczył w obec redakcji 
Eclairu, że  nieszczęśliwe spekulacje W atykanu 
pożarły 43 m iljonów. Jest w tern jednak przesa­
da. Z  45 m iljonów, które Pius IX . pozostawił 
następcy, ulokowano w ięcej niż połow ę w rzym ­
skich akcjach budow lanych i przedsiębiorstwach, 
nie ch cąc zadowolić się drobnym  procentem po 
życzk i Rotszyldowskiej i B luntowskiej. Strata 
poniesiona przez W atykan  skutkiem tego hazar­
du, wynosi około  15 miljonów lirów. Nadto po 
rozpożyczano znaczne sumy pom iędzy rzym ską 
szlachtę i przem ysłow ców , od których  dobrej 
woli zależeć teraz będzie, czy  i o ile także te 
pozycje  uważać należy za stracone. Kn B oucom  
pagni zw rócił w ostatnich czasach 3 m iljouy, co  
z wielkiem uznaniem podnoszą, książę bowiem 
na pożyczkę nawet kwitu nio wystawił.

W inę tej lekkom yślnej gospodarki ogólnie 
przypisyw ano monsignorowi F  o l c h  i. Sprawę 
sądziła osobna kom isja kardynałów  oskarżająca 
wspomnianego monsignora o samowolność, nad­
użycie zaufania i marnotrawstwo. Kom isja ta u- 
znała mrs. F olch iego winnym, na skutek czego 
złożono go ze w szystkich piastowanych przezeń 
urzędów i na zwrot sum przepadłych. A le  nawet 
w kołach  w. tykańskich nw aiają  ten w yrok , ja - 
ke zbyt surowy. “ F o lcb t usprawiedliwia się, że 
nic nie uczyn ił bez aprobaty papieskiej, a pa 
pież wydane rozkazy zapomina. R zecz ma się 
tak istotnie i nic w tern n iezw ykłego, że cz ło ­
wiek w tym wieku, co papież, cierpi na roztar­
gnienie i krótką pamięć. Mrs. Dangeli, ostro­
żniejszy, każe sobie wszystkie rozkazy potw ier­
dzać dosłownie.

Co sic ty czy  prywatnej kasy papieża, to jest 
ona zawsze bardzo obfitą, mimo że znaczne po­
czyniono w niej uszczerbki. K ardynał Schiaffm o 
dał się kilka razy słyszeć, że w samym rokn 
jubileuszow ym  w płynęło do niej 38 miljonów, 
podczas gdy świętopietrze niosło w ów czas zale­
dwie jeden miljon K lucze od k jy  prywatnej 
ma papież zawsze przy sobie, uw ażając ją  jak o  
tarczę swej niepodległości

k  1 0 N IK A .
Wiadomości osobiste. W  obiedzie dworskim 

w d. 11. bm. uczestniczył pomiędzy innymi hr. Kirol 
L a n e k  o r o ń s k i .

V  Antoni Babski, Napoleońozyk, żołnierz wojsk 
polskich, znakomity patrjota i męczennik dla sprawy 
narodowej, zmarł, jak o tem donieśliśmy wczoraj po­
krótce jeno - w d 3. bm w Piotrkowie. W  pi- 
smaeh warszawskich znajdowała się o tem krótka 
jeno wzmianka, z dodatkiem, iż „zwłoki niesiono w 
prostej drewnianej trumnie, niemalowanej za którą 
szły tłumy pobożnych. Cały karawan pokryto wień­
cami, a duchowieństwo wzięło udział w pogrzebie

znajom ym  jest — m łody malarz, który dawniej orpannem przedjtaw ieniu wystawił przerobioną 
jo *  w padł pobożnej miss w oko, który jedn i k ze znakomitej p ow eśei D ostojew skiego tragedję, 
również nie wie, Kogo uratował, bo w nadmia „R oskoln ików " i że tragedja ta z kretesem prze- 
rze dyskrecji nic zaglądnął pod kapuze. Naszki- ; padła. Berlińscy W andale Zabel i K oppel prze 
cow ał tylko ołów kiem  uroczy w idok, który mu robdi nieśmiertelną powieść rosyjskiego autora 

z góry pizeddtawił i lów nież błądzi po św.e j na sensacyjne dramaeisko najgorszego rodzaju.
cie szukając oryginału. Znakom ity jest duet, 
śpiew any przez zakochanego malarza . je g o  ko 
IcfC  Przy oglądaniu ow ego szkicu. „W e lch ’ eine 
aohóne G egend“  w yw ołu je  salwy wesołości. Miss 
H elyett tym czasem  błądzi po górach, szukając 
niedyskretnego zbaw cę, co chwila zdaje się je j, 
że ju ż go ma, co  chwila rzuca się mnemu na 
■nyję, z czego wyw iązują się arcykom iczne nie- 
p fa y lumienia. Podobm e dzieje się malarzowi, bo 
trudno w szakże poznai kogoś, jeżeli nie w idziało 
się jego twarzy, a tylko tmtt le reste Nie po­
trzebuję pono dodaw ać, że w reszcie książka ze 
szkicam i malzrza dostaje się w ręce miss Helyett, 
że poznaje zd jęty w tak n iezw ykłej pozie por­
tret i że wodwil kończy  się małżeństwem.

K iedy  już jed n ak  rozm awiam y z sobą dziś 
na ucho, opowiem  Ci jeszcze, kochany redaktorze, 
cośkolw iek o pani Jndic, eo również nie bardzo 
kwalifikuje się do głośnego opowiadania. Pow ró­
ci wszy z podróży do W iednia, m ogłem  raz ty l­
ko jeszcze słyszeć aitystkę francuską, no i w pa­
dłem  na sztukę, która nosi wonny ty tu ł: „L e
parfum ". Treścią „L e  parfam " przypom ina bar­
dzo „M iss H elyett". P okojów ka przez nieostro­
żność rozlew a w pokoju swej pani flakon perfu­
m y. Pani nie m ogąc znieść silnego zapachu
przenoś5 się na noc do sypialni poaojów ki. Pan... 
pokojówka. . syp ia ln ia ., pani... Awantura! W y
rzuty sumienia, pani szuka sw ego uwodziciela. 
R ozw iązan ie : własny mąż.

Na tem kończę rozmowę na ucho i zwra- 
cm b się znów do czytelników  Dziennika P ol. 
Zarejestruję zatem z kolei, że Burgtheater na

Zadziw iająca psychologiczna analiza kiełkującej 
zbrodni, w przeróbce znika zupełnie, grube 
efekta drażnią nerwy, a w końcu pozostawiają 
niew ysłow iony niesmak i obrzydzenie.

Adin

O Suderm ana sztuce „S o lom s  E n d e“ zamil 
ezę, żeby  nie posprzeczać się z W aszą m iejsco­
wą krytyką , zanotuję tylko, że krytyka  nawet 
m łodej szkeły  przyjęła  tu tę sztukę jaknaj- 
gorzej.

N akoniec pom yślna wiadom ość dla naszych 
żądnych nauki pań : minister Gautsch, jak  s ły ­
chać, zam yśla z przyszłym  rokiem  uczyn ić pró­
bę z dopuszczeniem  kobiet do nauki i egzam i­
nu w wiedeńskim uniwersytecie. W arszawianki, 
które tłumnie udają się na uniwersytet do P ary ­
ża, w trzech czw artych nie kończą ztudjdw 
i w ychodzą  za mąż,— pan Jeż twierdzi nawet, że 
na tem łatwem zam ażpójściu polega przeważnie 
ich żądza nauk uniwersyteckich. B y ć  może, że 
i W iedeń uzyska wnet podobną popularność. Co 
do mnie, streszczam zdanie m oje o w yższej nau 
ce  dla kobiet w słowach: nie propagow ać, ale 
nie przeszkadzać, gd yż  jakkolw iek  naturalne 
przeznaczenie kobiety jest inne jedn akże  te ko­
biety, które bądź to nie mają sposobności do 
w ypełnienia naturalnego przeznaczenia, bądź też 
i przedewszystkiem  odznaczają się n iezw ykłem  
uzdolnieniem, puwinue każdej chwili znaleść 
otwarte do przybytku  w iedzy wrota.

żony, starań, które życiem przypłaciła, uzyskał zmie 
nienie kary śmierci na 12  letnie ciężkie roboty w ko­
palniach. Wywieziony Jo Usoli około Nerezyńska 
w 73 roku żyeia, przetrwawszy straszną niewolę, po- 
wróoił starcem 85-letnim do kraju. Pozbawiony wszel­
kich praw, nie posiadając nadto żadnych środków, 
resztę żyeia spędził na stanowisku, a raezej płacy 
robotnika warstatowego, z której to płaey, aczkolwiek 
bardzo skromnej, przed kilku jeszcz« laty oddzielał 
połowę i przesyłał śp. pułkownikowi Malczewskiemu 
do Omska na Syberję, kiedy ten będąc już wolnym 
od lat 30, nie mógł dostać się do kraju, dla braku 
funduszów na tak daleką drogę. Tak przeżył ten 
zacny starzee 98 lat życia. W  ostatnich latach po 
powrocie z Sybiru, otaczany powszechną ezcią i sza­
cunkiem, budził w Moskalach swą postacią poważną, 
ze znamieniem męczeństwa i wiecznego protestu na 
ozole, odzianą zawsze w szaty wielbłądzie, które z 
Syberji z sobą przywiózł, grozę i wyrzut sumienia. 
Te szczegóły mogą być komentarzem do sprawozdania 
z pogrzebu, na którym za trumną, z białych desek 
zbitą, leez niesioną na ramionach, postępował karawan, 
pełen wieńców i kilkutysięczny milczący orszak ro­
daków.

Nekrologja. Edward F u c h s, kupiee i obywatel 
m. Krakowa, właściciel dawnego, dobrze i zaszczytnie 
znanego handlu korzennego w Krakowie, przeżywszy 
lat 77, zmarł d 15. bm. —  Kardynał M a n n i n g ,  
arcybiskup Westminsteru i prymas katolickiego ko­
ścioła w Anglji, zmarł d. 14. bm. w Londynie. 
Śmierć jego wielkie sprawi wrażenie w całym kato­
lickim świecie. Henryk Edward Manning był synem 
protest nekiego kupca i członka parlamentu; ur dził 
się w Totteridge d. 15. lipca 1808 r . ; poświęcił się 
zawodowi duchownemu i doszedł w anglikańskim ko­
ściele do godności archidjakona. W r. 1850 po wy­
daniu wielkiego dzieła p. t. „The unity of the church", 
przeszedł na łono kościoła katolickiego, którego był 
chlubą i ozdobą — Fmp. bar. G em  m i n g e n - G u  t- 
t e n b e r g ,  jeneralny inspektor kawalerji, zmarł wsku­
tek naotęptw influenzy. ~ Dnia 8 . bm. zmarł we
Francji w miejscowości Oarville (dep. Eure et Loir)
w 85 roku życia Sylwester S t a n i e w i c z ,  wychodźca 
po bohaterskiej wal‘-e 1831 r., w której przez całą 
kampanję brał czynny udział — W Warszawie zmarłaz 
w podeszłym wieku Aleksandra z Cieciszowskich, 
D m o c h o w s k a ,  ciotka Henryka Sienkiewicza, osoba 
wielkiej zacności.

Kalendarz Niedziela (17 .) : Imię Jezus. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 52, nehód o godzinie 4 .
minut 30  u .. ,

K a l e  id m y ś  l i p s k i .  Wol i. polować na kozły 
(rogacze), lisy, zające, dropie, pardwy, bażanty, kuro­
patwy, ".lomki, jarząbki, cietrzewie, głuszce i ptactwo 
w ijne i błotne w ogólno sei.

Z życia towarzyskiego. Wczoraj (16. bm.) po­
błogosławionym został w kościele parafialnym św. 
Mikołaja, związek m.łżeński pomiędzy panną Dorą 
B i e r n a c k ą ,  córką znanego chlubnie poety-satyryka, 
M: koła ja R o d o ć  B i e r n a c k i e g o ,  a p. Kazimierzem 
G ą s i o r o w s k i m ,  inżynierem górniczym kopalń bo- 
rysławskich.

Dnia 12. bm. w kościele parafialnym w Ten- 
czynku, pobłogosławiony zosteł związek małżeński 
między panną Heleną S t a n i e w i e z ó w n ą ,  córką 
J:,na i Marji z Koutoftów, obywateli ziemskich ze 
Żmudzi, a p. Ludwikiem G u ż e w s k i m ,  inżynierem, 
synem Zygmunta Gużewsktogo, obywatela ziemskiego 
ze Żmudzi.

Konkurs. Celem rozdania w roku bieżącym 
trzech posagów po 150 zł, w. a. z fundacji posa­
gowej gminy miasta Lwowa imienia „aroyksiężniczki 
Gizeli" rozpisuje magistrat konkurs z t e r m i n e m  
do  29. l u t e g o  1892 r o k u .

Ubiegać się mogą o to wsparcie dziewczęta 
ślubnego urodzenia i bez różnicy wyznania: 1 . po 
obojgu rodzicach lub tylko po ojeu osierocene ; 2 . przy­
należne do gminy miasta Lwow a; 3. wieku nie mniej 
jak ukończonych lat 16, nie więcej nad lat 24 ; 
4 . ubogie; 5. dobrego zachowania się i 6 . które u- 
kończyły przynajmniej trzecią klasę w publicznej 
szkole ludowej, lub zdały w szkole publicznej egza­
min prywatny z tejże klasy.

Dotyczące podania, opatrzone w metryki uro 
dzenia, parafialne poświadczenia śmierci rodziców i 
świadectwa szkolne —  wniesione być mają w powyż­
szym terminie do magistratu, gdyż podania, wniesione 
po terminie, nie będą uwzględnione

Ubóstwo i dobre zachowanie się, jakoteż stosunki, 
nzasadniające przynależność do gminr miasta Lwowa 
mogą być na podaniach poświadczone przez dotyczące 
urzędy duchowne i cywilne.

Podatki. Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 
republikuje w interesie ogółu dla zastósowania się 
przepisy i zarządzenia, dotyczące spłaty i przymuso­
wego ściągania podatków i należytości rządowych —  
tudzież gminnego p( datku czynszowego i innych opłat 
miejskich, a w szczególności:

1. Podatki i inne należytośei państwowe i kra­
jowe, przepisane mieszkańcom miasta Lwowa, winien 
każdy kontrybuent wedle istniejących przepisów spła­
cać bezpośrednio w tutejszym urzędzie podatkowym, 
a należytośei zamiejscowe odesłać przez urząd poczto­
wy do miejsca przeznaczenia, czyli do urzędu wła­
ściwego, sprawującego pobór opłaty.

Gminny podatek czynszowy i inne opłaty miej­
skie należy spłacać bezpośrednio w kasie miejskiej.

Tylko należyte pokwitowanie urzędu podatko­
wego, względnie kasy miejskiej uważane będzie za 
dowód spłaty.

a) jeżeli gitówka jako ruchomość zajętą została 
w drodze egzekucji, tudzież

b'' przy ściąganiu gminnego podatku czynszo­
wego od lokatoiów, których właściciele realności 
magistraiowi do egzekucji wykazali —  ci bowiem 
winni spłacać przypadające należytośei tylko za po­
średnictwem egzekutorów miejskich, za kwitami, przez 
tychże należycie wystawionemi.

Egzekutor otrzymawszy pewną kwotę, obowią­
zany jest wydać stronie płacącej pokwitowanie na 
wycinku z ząpiowadzonego ku temu osobnego reje­
stru sznurowego.

Zmiana w dyrekcji poczt. Jak to przed kilkuUrzędnikom i funkcjonarjuszom, pełniącym obo- < 
wiązki egzekutorów podatków nie wolno przyjąć < d * dniami donieśliśmy, cesarz postanowieńieip z dnia 27.
kontrybuentów pieniędzy na spłatę zaległości, ściągnąć | grudnia 1891 przychylił^ się do prośby naczelnego 
lię mającej. Jeżeli zatem strona wręczy egzekutorowi ] dyrektora poczt i telegrafów gal., radcy dworu Schiffnera, 
sub innemu funkcjonarjuszowi magistratu jaką kwotę { o przeniesienie go w stan spoczynku z powodu nad ’
na spłacenie jakiej należytości, —  czyni to na wła­
sne niebezpieo -eństwo —  i rzeczą jej będzie zażądać 
formalnego kwitu kasowego, względnie poczynić kroki 
stosowne dla uchronienia się od możliwej szkody.

2. Wyjątek stanowi się atoli:
Wycinek oprOcz pokwitowania kwoty, daty i 

podpisu odbiorcy, —  ma być zaopatrzony urzędową

wątlonego zdrowia i ndzielił W u przy tej sposobności 
w uznaniu zasług, całą emerytnrę pomimo brakują­
cych kilku lat służby.

Uroczyste pożegnanie ustępującego dyrektora, od­
było się onegdaj w wielkiej sali posiedzeń w gmachu 
dyrekcji.

Zgromadzonych wszystkich urzędników dyrekcji,
pieczęcią magistratu, umieszcz >ną na odwrotuej stronie, tudzież urzędników ruchu pożegnał ustępujący dyre- 

Strażnikom miejskim bezwarunkowo nie wolno od- \ ktor w krótkich serdecznych słowach, dziękując im
sumienne

miejskim
bieraó od stron jakichko^iek należytości. ■ za okazywaną zawsze gorliwość w pracy i _________

3. W każdym razie egzekucyjnego zajęcia winien J spełnianie obowiązków i zakończył pożegnanie swe 
egzekutor spisać dokładny protokół i wezwać strony ] prośbą o zachowanie go w pamięci, 
interesowane do podpisania onego. —  Oświadczenia j Imieniem urzędników przemówił kilka ciepłych i 
stron, przedmiotu dotyczące, winien egzekutor wcią j serdecznych słów starszy radca Nawraitl, podnosząc 
gnąć do protokołu, — a na żądanie dozwolić ieh j zasługi ustępującego dyrektora i dziękując mu za 
wpisania własnoręcznego i opiekę i troskliwość, jaką w czasie swej dziewiętnasto-

4. Sekwestr polityczny obowiązany jest zarząd i letniej smżby podwładnych swych otaczał, 
sekwestracyjny sumiennie i starannie sprawować, i Uroczystość ta odbyła się w serdecznym łonie,
czynsze pobrane od lokatorów tymże należycie kwi- ! Onegdajsz/ raut W „Kole literackiem " powiódł
towaó, za każdy miesiąc niezwłocznie zestawiać w się nad wszelkie spodziewanie, zarówno pod względem 
dwóch egzemplarzach dokładny rachunek sekwestra- S produkcyj artystycznych, jakoteż co do udziału publi- 
cyjny i takowy udzielać właścicielowi zasekwestro- ! czności, któ a przepełniła salony „K oła".
wanej realności do rozpoznania, a jeden egzemplarz, 
przez właściciela uznany i podpisany najpóźniej 8 . 
każdego miesiąca magistratowi przedłożyć.

Właściciel w interesie własnym powinien wglą­
dać we wszystkie czynności sekwestra, a spostrzeżone 
uchybienia lub nadużycia tegoż natychmiast do wia­
domości magistratu podawać, inaczej bowiem rachunki 
sekwestra, —  choćby przez właściciela niezatwier- 
dzone, tudzież sprawowanie zarządu sekwestracyjnego 
za prawidłowe bedą uważane, —  a wyniknąć stąd 
mogące szkody i następstwa właściciel, nie przestrze­
gający tych postanowień, sobie samemu przypisać 
będzie musiał.

5. Gminny podatek czynszowy kwituje kasa 
miejska na osobnych w tym celu zaprowadzonych 
książkach spłaty.

Postanowienia powżśze ogłasza się niniejszem 
z wezwaniem do przestrzegania ieh ze strony kontry­
buentów, w tychże własnym interesie.

Nowa fabryka krajowa. Pierwszą krajową pa-

Na estradzie ukazywali się z kolei pani Malino­
wska, panna Setmajer, panowie Jeromin, Sladek i 
Wolfstahl, tudzież pp. Kwieciński, Skalski i Trapszo 
—  zbierając huczne oklaski. Grono akademików, z pa- 
nem Ł. M. na czele, wygłosiło z powodzeniem ustęp 
z „Konfederatów".

Po wyczerpaniu programu, zabawa towarzyska 
przeciągnęła się późno w noc. Przy odgłosie „Har- 
monji" zabawiano się pogawędką.

Nie tańczono wcale.
Wybory W izbie handlowej. P i e r w s z e  p o ­

s i e d z e n i e  p l e n a r n e  l w o w s k i e j  i z b y  h a n ­
d l o w e j  i p r z e m y s ł o w e j ,  odbędzie się w p o ­
n i e d z i a ł e k ,  d n i a  18. s t y c z n i a  1892, o g, 6 
wieczór, w lokalnościach izby. Nastąpi: 1 . Wybór 
Ł-rezydenta, wiceprezydenta, prowizorycznego prezy­
denta, rewidenta kasy. 2. Wybór komisji certyfikato­
wej, bankowej, kolejowej, dla dostaw wojskowych, dla 
kontrolowania notowania kursu efektów, statystycznej. 
3. Wybór delegatów do komisji miejskiej, dla ozna-

rową fabrykę wyrobów z labradoru, granitu i mar- czanja cen materjałów budulcowych.
muru, zakłada w naszem mieście zaszczytnie znany 
artyst-, rzeźbiarz p. Juljan M a r k o w s k i ,  który su­
miennością w wykonywaniu wszystkich swych prae
dotychczasowych, pezuoiem artystycznego piękna,
rietelnością i szczerym a ofiarnym patrjotyzmem zy 
skał sobie szerokie koło zwolenników, nietylko w sto­
licy, ale w kraju całym. Nowa fabryka jest o sile 
dwudziestu koni. Roboty są w pełnym toku, a urzą­
dzenia maszyny do szlifowania, Bobrowania i rżnięcia, 
jakoteż wytrawiania napisów i ozdób w granitach, 
labradorach i marmnraeh, za użyciem pary i elektry­
ki, podjął się znakomity inżynier p. R y c h n o -
ws k  i.

Nowej fabryce serdeczne życzenia szczęścia! 
W  powodzenie jej wątpió nie można — rękojmię
tego daje przedewszystkiem f i r m a ,  znana i ceniona, 
dalej okoliczność, że jest to fabryka k r a j o w a ,  tem 
samem zasługująca na jak największe poparcie.

Choinka na lodzie dla dzieci, która z powodu 
odwilży nie mogła mieć miejsca do tsgo czasu, urzą­
dzoną zostanie przez Towarzystwo łyżwiarskie tej 
niedzieli 17. bm., a każde iziecko niżej lat 12 obda­
rowane będsie stosownym upominkiem, za zwrotem 
znaku, przy wejściu na lód otrzymanego.

Pomnik dla J A Komeńskiego W B od/ie 
zaw ązał się komitet dla wystawienia pomnika, celem 
uczczenia trzystoletniej rocznicy urodzin tego męża.

Śmierć kardynała Simeoni ego wywarła wiel­
kie wrażeni > w Rzymie. Koła nieprzychylne kościo­
łowi, uważały go jako narzędzie w rękach Jezuitów. 
Zarzucano mu, że jako prefekt departamentu misyj­
nego, intrygował ustawicznie przeciw rządowi wło­
skiemu. Wiadomo, że np. za inicjatywą kardynała de 
LaYigerie odwołał Kapucynów z Tunisu i zastąpił ich 
francuskimi. Zarządzenie to wywołało skandaliczne 
zajścra.

Zmarły pozostawił olbrzymi majątek podobno 
5 miljonów. Część znaczna przypaść ma Kościołowi i 
galerji obrazów.

Gody weselne z przeszkodami. Czytamy w 
Gazecie Przemyskiej: W  niedzielę minioną odbył
się ślub pewnej nadobnej przedmieszezanki z Wilcza, 
z dzielnym towarzyszem sztuki ślusarskiej. Po akcie 
kościelnym nastąpiły gody weselne. Bawiono się wy­
bornie, gdy nagłe rozwarły się drzwi i pomiędzy 
zgromadzonych wpadło siedmiu rosłych mołojeów z 
Wilcza, którzy ongi smali!i cholewki do teraźniejszej 
pani ślusarzowej. Intruzom nie dano jednak długo 
popasać, bo po zaciętej walce prowadzonej pod przy­
wództwem stolarza S., istnego Samsona, wyrzucono 
siedmiu mołojoów za drzwi. Przy akcie wyrzucania 
wyłamano drzwi, co tak rozgniewało rodziców panny 
młodej iż całe towarzystwo weselne wyekspedjowali 
w sposób nielienjący z gościnnością za siedmioma 
mołojcami. Wtedy to brat pana młodego dotknięty 
do żywego tym despektem obszedł się nie po kawa- 
iersku z matką panny młodej, gdyż zdarł jej czepiec 
z głowy i pozostawił swoją kartę wizytową na 
policzkach.

Po takiem factum acerbum zawrzała ponowna 
walka i gody weselne zamiast w spokoju i wzaje­
mnej uciesze, zakończyły się guzami i bliznami, oglę­
dzinami lekai skiini i wzajemnymi skargami wniesio­
nymi do sądu.

Z prasy. Pod tytułem Polonja. zaczął wycho- j

Kradzież w Kasie oszczędności. Z Tarnopola 
donosi nam nasz korespendsnt (m a ): Po siedmioty-
godniowem więzieniu śledczem, zostali onegdaj wy­
puszczeni na wolność S k o w r o ń s k i  i E c k h a r J t .

Śledztwo bardzo energicznie prowadzone, nie zdo­
łało tej a;cyzagadkowej sprawy wyjaśnić. Tak więc 
24.800 zł. nie znaleziono, a to pomimo rozpisanej 
nagrody 1000 zł. ze strony zawiązanego prvwatwego 
komitetu śledczego.

Kronika brukowa. Policja aresztowała onegdaj 
niebezpiecznego rzezimieszka Alfreda Miliana, który, 
stojąc pod kościołem OO. Bernardynów, udawał nie­
szczęśliwego kalekę bez ręki. Na inspekcji policyjnej 
okazało się, że Milian jest zdrów, jak ryba; to też 
osadzono go w areszcie policyjnym.

Wyrok. Onegdaj rano zapadł wyrok w sprawie 
fałszerzy srebra. Trybunał skazał Messingera na 4 , 
zaś Marka na 6 miesięcy ciężkiego więzienia.

Łowy. Arcyks. Leopold Salvator polował d. 18. 
bm. w lasach rządowych należących do zarządu dóbr 
w Starzawie. W  polowanin tem wzięli także udział: 
generał kawalerji Górger, major br. Lazarini, podpuł­
kownik Naohocki, naczelnik dyrekcji dóbr skarbowych 
Glanz, kapitan artylerji Pragler i porucznik Korol 
AuibrusiuB. tNa polowaniu jednodniowem, na którem tylko 
do grubego zwierza strzelano, padło k łka dzików. 
Przy odjeździe wyraził areyksiażę swoje zadowolenie 
miejscowemu zarządcy dóbr lustratorowi, Lubinowi 
Lip.ńskiemu z powodu odpowiedniego kierownictwa 
polowaniem.

Mianowania. Dyrekcja puczt i telegrafów pize- 
niosła jfieułów pocztowych: Gnsiawa Borna z Ka­
łusza do 8 -.nisławowa, Emanueia Heydera z Czor- 
tkowi do Sokala, Augusta Dąbrowskiego ze Lwowa 
do Kałnsza i Antoniego Spiegla ze Lwowa do Gródka

Zbiegły więzień. Dyrekcja zakładu karnego 
ogłasza: „Więzień, Marjan Bodaszewski, który w tu­
tejszym zakładzie karnym karę 4 letniego ciężkiego 
więzienia za zbrodnię kradzieży odbyY ał, zbiegł dnia 
14. bm. około godz. 4. po południu z zewnętrznej 
ioboty w magazynach s'ana Rosnera przed rogatką 
Janowską. Bodaszewski urodzony we Lwowie, liczy 
lat 24, wzrostu wysokiego, szczupłej budowy ciała, 
ma twarz podługowatą, cerę twarzy bladą, włosy i 
brwi ciemne, czoło mierne, oczy piwne, nos długi, 
usta mierne, zęby zdrowe, brodę goloną, mówi po 
polska, wziął z sobą spodnie i kamizelkę z haliny, 
rzemyk do spodni, bieliznę zakładową, trzewiki i nie­
bieską chustkę do nosa ze znakiem Z. K. na. bia- 
łem tle." ,[ .jiA oK ł ę t w b m t i  po, ^

Temperatura. Birjmetr stoi w mierze. Średnia 
temperatura w tym czasie była —  2 '1 °0 ., najwyższa 
—  2 8 °C., najniższa — 2'6°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku zmienny 
z północy, co do siły mierny) (3), śiednia tempera­
tura doby obniży się do —  5'0°C , niebo będzie za­
chmurzone, a względna wilgotność powietrze pozosta­
nie okoła 90 proc. Opad śnieg.

Składki. Do administracji pisma naszego nade­
słał dla głodnych dzieci p. W. S. zł. 2.

Dla oficjalisty na Zielonem, złożył p. Bruckner 
zł. 1 .

- . ■ Towarzystwo kasynowe w Żydaczowie przysłało
dzió w Baltimore nowy tygodnik polski pod reda- złożone datki w kwocie 18 zł 15 ct., przez tamtej
keją dr. Jul ana t z u p k i .  We wstępnym a-tykule . gZyeh członków i nieczłonków kasyna, w miejsce ży-
oświadcza redakcja, że celem pisma będzie podnie- j cze£ noworocznych, przeznaczając dla Jana Bożeka
sienie oświaty, godzenie powaśnionych Polaków, za- . w Białej, „pa<rjoty w bluzie* zł 10. a dla wete-
mieszkująeych Stany Zjednoczone, a następnie „po- ; r n6w p0ishiCh z r. 1831 zł. 8T 5.
pisraó będziemy —  pisze redakcja —  wszystko, co 
nasze, eo polskie, gorącem uczuciem całego naszego 
patrjotyzmu, całą siłę naszą odpierać będziemy wro­
gów naszych, dążących do wynarodowienia naszego 
drogiego ludu, lub do wywłaszczenia nas rodzinnej 
gleby, tej naszej drogiej złotej kolebki, nad którą 
płynęły błodkie pieśni naszych matek, kołyszących 
nas, dziatki swsje i wszczepiających w serca nasze mi­
łość ojczyzny i wiary ojców".

Katastrofa kolejowa, Pod stacją Holendry, 
niedaleko Kazatyna w Rosji, zderzyły się w nocy 
z dnia 3. na 4. b. m. dwa pociągi, towarowy i 
mięszany, który jechał z Kijowa. Ośm osób zostało 
zabitych, kilkadziesiąt rannych. Przyczyną nieszczę­
ścia miało być spóźnienie pociągu towarowego, 
którego maszynista zatrzymał się na stacji Holendry, 
dla nabrania wody. Zderzenie było tak silne, że w 
pociągu towarowym zostało zgruchotanych dwanaście 
wagonów, a zboże, które w nich było, r.zsyuuło 
się w około na kilkadziesiąt kroków. Nieszczęście 
mogło być jeszcze o wMe większem, gdyż y  chwiti 
katastrofy nadjechał poc ąg kurjerski z VtjO podró­
żnymi. Na szczęście w czas jeszcze Cnciąg ten został 
zatrzymany. ' ~

Dalszy ciąt] wysazu składek na objady dla gło­
dnych dzieci. Złożyli pp : Makuszówna Jadwiga za­
miast życzeń noworocznych zł. 3, Landes Nehemiasz 
ct. 50. hr. Badeniowa Marja zł. 300, redakcja M a­
łego Światka 30. administracja Kurjera Lwo­
wskiego 34 4, administracja Gazety Narodowej 13, 
N. N. ct. 20, Zima Franciszek zł. 20, Wesołe kółko
w restauracji hotein Krakowskiego 10. dr. Sołowij 8,
administracja Dziennika Polskiego 96 ’6. admini­
stracja Gazety Narodowej 3, Krzysztofowicz Józef 
3, Cieńscy Kazimierzowie 3, Krzysztofowicz E. z Z i- 
łueza 3, Sierakowska Józefa 2 , na listę składkową 
A Gurówny 8 . Matyskiewiczowa 4, Majewski Mieoio 
1. hrabia Potulicki z Glinian zł 10, cztery korce
kartofli, dwa korce groohu i jeden korzec krup,
administracja Gazety Narodowej zł. 3, dr. Roiński 
Emanuel 50, Śeieżyński Władysław w Nagórzance 
z am ia st  życzeń noworocznych 1, dr. Krosiński Wło 
dziinierz zamiast życzeń noworocznych 5, Opolska 
inij^ n M. W. z Podhajce 1 , „Sokoły" 1 11, Mara- 
morossowa Michalina 1.

Dalsze składki można jak dawniej składać 
w biurze rady szkolnej okręgowej w ratuszu n .

Pięt ro.

J .  I H N A T O W I C Z . A M T 1 I  1 T N T T T  T A Żaden artykuł toaletowy nie u.oże 
i i  IN 1 H j H I '  1  l L i l i ł .  zowaó ped względem skutlu i dobroci

j ywali-

LTVOW, t-klepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 
K R A K Ó W , Sukiennice 1. 20. —  CZERNIOW CE, Bynek i. 2.

z AN TILEN TILIĄ. Środek ten otrzymany z odświ eżającyi h substancyj ugnwa 
w krótkim caasie p ieg i, p lam y v ą tro b ia n e , blizny itd ., nada e 

cerze św ietna  b iclość, św ie ieść  i aeliftatność. — Cena 2 zlr.

(ln n n ib  I łu  lu f  m r  jest bardzo dubiym środkiem do my ciii twarzy i rąk.brysiK mmi —- łuszczeni? j ękama i czerwienienia, jak ro śnie 
do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą eżywać grysiku toaleto­
wego % batrdzo dobrym skutkiem jako órooka łagodnego i znakomicie oezy- 

umiajitengo »k6rę 25 ot. I 0

)



DZIENNIK POLSKI > dnia 17. Stycznia 1891 r.

D B  A  L .
Strugi świateł płoną w sali,

M igocą, czaru ją ;
S łychać nawet, jak  w oddali 

O b łoczm e walcują.

D źw ięk  m uzyki tak powabny 
U cho łech ce , pieści,

L ecz  pieściwiej tren jedw abny 
D la ucha szeleści.

Nie tak światła się płomienią,
Jak ócz  błyskaw ice 

Nie tak zorze się i-amhnią,
Jak tanecznic l'ce .

W szędzie huczno, tłumnie, rojno 
Lśni się, wre i pieni 

I  kołysze tęczą strojną 
I  złotem promieni.

K ażdy uch tam jest znaczący  
D obry  i stosow ny;

Nawrt bufet, ch oć m ilczący 
Niemniej jest wym owny.

A  kwiat każdy ma swą mowę,
G d y  serca wyznaniem 

M oże w podziękę różowe 
Usta spoczną na nim.

W ięc  b łogą  pieszcząc nadzieję,
Młodzież kwiaty znosi,

W  serca kobiet zawiść sieje 
I... o taniec prosi.

I  dziew icy k ib ić wiotką 
Ramieniem otoczy,

Spójrzm y miło —  ach, tak słodko 
W  szafii owe oczy .

*  *

Precz mi ze łzą —  precz stąd smutki !
Szał rozkoszy niech się święci — 

G dy sen życia  taki krótki,
M yśl o jutrze precz z pamięci.

D ziś w zamęcie — w w rzaw y łonie
N iech przygłuchnio głos sumienia — 

A  i pamięć niech utonie
W  dzikim szale zapomnienia 1

Cóż stąd, że tam w sercu boli,
Ż e  się w  piersi ogień ża rzy?

W  złotej blasków aureoli
K tóż w yczyta  boleść z tw arzy ?

W ięc  niech płoną w arg korale,
Niech się różą lica kwiecą, —

W  tym obłocznym  tanów szale
A ch  —  tak szybko chwile le c ą !

H ej 1 Rozgłośniej brzm ij, m uzyko —  
Niech twój chaos zgłuszy 

T ę tęsknotę, jakąś dziką 
Na dnie mojej duszy 1

** *
Jak ułuune, dziwne mary

Pozbawione sw ych osłonek,
Prysła wrzawa, k iedy szary

W padł do sali nagle dzionek.

Panny uśpił sen miłości,
Gpuzera wdzięk... miljonu,

M łodzian w złotym  śnie przyszłości 
Śnił o laurach.,. kotyljonu.

I nazajutrz — ach, tak mile
Marzą jeszcze  piękne panie...

W szak zostało wspomnień tyle 
I  zostało — posiewanie.

Eliza z ks. Ponińskićh Augusłynowiczowa.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości C$0biste. P. Bolesław Ł a d n o -  

w s ki, reżysjr dramatu i komedji. otrzymał w tych 
dniach zaproszenie od p Kościeleckiego z Petersburga 
n« gościnne występy w te .trze Nemetti. P. Ładno- 
wski dał odpowiedź odmowną, wskutek nawału pracy 
reżyserskiej- —  Pani Aleksandra L u d o w a  uda się 
za dwa tygoduie na występy do Petereburga. —  P. 
Aleksander B a n d r o w s k i  święci obecnie niebywałe 
tryumfy we Wrocławiu. Na jedyny występ jego w 
operze tamtejszej rozkupiono od kilku dni cały teatr. 
Znakomity śpiewak, którego sobie obecnie wyrywają 
Ha wyścigi tsatra niemieckie, da się słyszeć we Wro­
cławiu w parlji Lohengrina.

Repertoar teatralny Dziś w niedzielę popo 
łudniu o godzinie pół do 4 „Wielki mogoł“ , operetka 
r  4. aktach Audran’a; wieczór o godzinie 7 p > raz 
trzeci „Sto djabłów", komrdja w 4. aktach Franci­
szka Dominika; jutro w poniedziałek „Oj mężczyźni, 
mężczyźni!“ krotoehwila w 4. aktach Zalewskiego. 
Pierwszy występ p. Augusta Fiszera

„Huoenoci“ przedstawią się dzisiaj publiczności 
w zupełnie nowej obsadzie. Oprócz bowiem p. War- 
mutha, który forsowną partję Raula zalicza do swych 
najlepszych, tudzież p- Jeromina w partji Marcela, 
wszyscy inni artyści po raz pierwszy odśpiewają po­
wierzone im partje.

Najbardziej zaciekawia wszystkich dzisiejszy 
■występ p. Camillowej w partji kiólowej Małgorzaty, 
w której wszyscy rokują młodej artystce wielkie po­
wodzenie.

„Dwie Eleonory*, komedja z repertoaru teatru 
nadwornego we Wie niu, została rozdaną artystom. 
Wczoraj odbyła się próba czytana, i komedia podo­
bała się niezmienne wszystkim artystom, co daj 
gwarancję, że każdy % nich wykona swą rolę ton 
amore

„Oj mężczyźni! mężczyźni! “ krołochwila K. 
Zalewskiego, grana po raz ostatni w marcu roku ze­
szłego, wznowioną zostanie w poniedziałek d. 18. bm. 
P Fiszer wystąpi w roli Antoniego Bisturkiewicza.

Xeatr.
(„F ierw ssy balu. —  „Schadzka1' . —  „Nieprzyjaciel 

muzyki“ . —  „Piękna Helenaa).
„Po „Pierwszym balu“  nastąpiła „Schadzka". 

Świadkami jej byliśmy wczoraj wieczorem w sali tea- 
stralnej. P. Zygmunt Przybylski, autor tej jednoakto- 
wej fraszki, w sposób dowcipny i wesoły zarazem, 
opowiada nam dzieje niefortunnej schadzki w lesie. 
Zamężna pan' Julja i żonaty p. Erazm, bawiący na 
letniem mieszkaniu na wsi, wyznaczyli sobie p i e r ­
w s z ą  schadzkę w lesie. Zaledwo jeno czuła para po­
częła gruchać, aliści panią Julję spłoszył niespodziany 
szeleBt. Przerażona, rzuciła się w leśną gąszcz, w 
przekonaniu, że to mąż zazdrosny wyśledził jej taje­

mnicę i przez pięć godzin z rzędu błądziła po bo- I 
rze, zanim spotkała gajowego Marcina, który podjął 
się odprowadzenia jej do wsi. Wobec gajowego twier­
dzi piękna pani, że zbłąkała się w lesie, szukając 
rydzów... Chytry mazur nie bardzo wierzy temu opo­
wiadaniu, tembardziej, iż w chwilę później zjawia się 
i zziajany pan Erazm, który napróżno przez cały ten 
czas starał się odnaleźć panią Julję, by jej donieść, 
że zwykły-koziołek, nie zaś mąż, był sprawcą jej 
trwogi Znużony donżuan, nie widząc ukrytej za drze­
wem J a lj, daje folgę złemu humorowi, oskarżając 
głośno panią swego serca, iż czerni sobie brwi, nosi 
przyprawiane włosy itd. Następuje gwałtowna seeua 
między penem Erazmem a panią Julją, której to roz­
prawie z filozoficznym spokojem przysłuchuje się Mar­
cin. Jemu też w końcu przypada zadanie odprowa­
dzenia rozczarowanej wzajemnie pary do domn, przy- 
ezem nie zaniedbuje wyrazić swego powątpiewania w 
prawdziwość opowieści o rydzach i o rzekomeiu po­
krewieństwie obojga państwa, o jakiem prawi mu 
Erazm.

„Schadzka" jest fraszką zabawną i zręczną.
Drugą nowością w programie wczorajszego przed­

stawienia była jedno-aktowa operetka Grenóe’go p. t. 
„Nieprzyjaciel muzyki". j

Treść dowcipna, zailustrowana zgrabną, melo- j 
dyjną muzyczką, sprawia bardzo miłe wrażenie na ; 
słuchaczu i nie wątpimy, że „Nieprzyjaciel muzyki" . 
przez długi czas zdoła się utrzymać w repertoarzu j 
tutejszego teatru. j

Obie nowości wczorajsze zostały wykonane wzo­
rowo.

W  „Schadzce" na najwyższe pochwały zasłużyła 
gra lekka i pełna humoru pani Stachowicz i pana 
Trapszo.

Roia Marcina —  naszem zdaniem —  winna 
była przypaść panu Wysockiemu, ktiry w obecnym 
składzie personalu najlepiej stosunkowo włada gwarą 
mazurską.

„Nieprzyjaciel muzyki" dał znów poie do po­
pisu pani Skalskiej i panu Kiczmanowi, którzy w tej 
fraszce złożyli świetne dowody swej muzykalności.

Tak partja Hammera, jakoteż Idy, wymagają od 
wykonawców o wiele więcej warunków, niż to mieć 
zwykło miejsce w przeciętnych kompozycjach operet­
kowych.

Na szczególniejsze przeto uznanie zasłużyła pani 
Skalska tak pod względem wokalnym jakoteż co do 
gry starannej, nie pozbawionej pewnej dystynkcji.

Poprawnym „w każdym calu“ był p. Kiczman.
„Pierwszy bal", oraz „Piękna Helena", dopełniały 

całości obfitego programu.
Publiczność zebrał? się licznie w teatrze.

S. P.

Wybory.
Dnia 14. b. m. od b y ło  się w K a jy n ie  miej- 

skiem zgrom adzenie w yborców  z t y t u ł u  o s o  
b i s  t e  i k w a l i f i k a c j i .  Sprawozdanie z t tego 
zebrania odłożyliśm y z pow oda obszerniejszego 
traktowania sprawozdania p. prezydenta równo­
cześnie w radzie miejskiej w ygłoszonego do dzi­
siejszego numeru. Źgrom adzenie b y ło  poważne i 
liczne, dyskusja jed n ak  mało ożywioną —  w ka 
żdym  razie, stając na stanowiska, jak najszersze­
go  udziału w yborców , musimy w czorajsze zgro­
madzenie uważać za ob jaw  dodatni. Z ebra1 ie 
zagaił dr. Pomianowski. prowadzili pióro pp. B uj­
nowski i dr. Budzynow ski, z których  ostatni od 
czyta ł sprawozdanie, (rozdane także obeenym  
w druku), z którego wyjm ujem y ustęp nastę-
P1- ^ 0^ -fci J „  Prze de wszy stkiem postawiliśmy sobie za- 
zasadę, że naszym jedynym  i w yłącznym  celem 
jest dobro miasta, że nie chodzi nam o żadne 
osobiste w zględy — że nie mamy na myśli wpro 
wadzenia do rady miejskiej pew nych jednostek 
lecz idzie nam tylko o całość, któraby daw ała 
gwarancję, że tylko i tylko interes miasta będzie 
miała na oka i że będzie reprezentacją godną 
stolicy krain.

M ając taki cel wytknięty —  a w idząc dwie 
grupy w yborców  naprzeciw siebie stojące —  p rzy ­
szliśmy do przekonania —  że jeżeli k iedy, to te­
raz właśnie nsawać się n a n  nie wolno, lecz 
owszem z tym  jasno wytkniętym  celem stanąć 
pośrodku i z tem hasłem w ziąć ile mużna naj­
w iększy udział w akcji w y b o re ze i: Nie chcem y 
ją trzyć ani rozdzielać, chcem y owszem godzić 
c icem y jed n oczy ć  te czynniki, które pod naszem 
hasłem chcą brać udział w akcji w yborczej, a 
ten właśnie cel, jasno i wyraźnie dla naszej ka- 
tegorji w yborców  wytknięty niezawodnie najsym ­
patyczniej będzie przyjęty przez wszystkie koła 
w yborcze.

D o tej pory zachowaliśmy ściśle neutralne, 
w yczeku jące stanowisko, przypatrujem y się dzia 
łaniu jednego i drugiego komitetu, nie zdradza- j 
ją c  sympatji ani na jedną  ani na dragą stronę, j 
chcem y wpierw spokojnie osądzić, który kieruje i 
się jedyn ie  i w yłączn e dobrem  miasta, a w zg lę­
dnie ja k  który z nich to dobro pojmuje.

I  na tym punkcie obecnie stoimy.
„Stójm y złączeni i silni w walce dla spra­

w y uczciw ej i dobrej —  a będziem y mi- li tę 
zasługę żeśm y głosami naszymi dali miasta Re­
prezentację pod każdym  względem  godną stolicy 
kraju “ Dr. Aleks Pomianowski przewodn. Dr. 
Włodz. Budzy towski, sprawozdawca.

Na tle tego sprawozdania rozwinęła się d y ­
skusja, w której brali udział pp. L acek, dr. D u­
lęba, dr. T abaczyński, dr Obmiński, dr. Czer- 
kawski, prof. Ciesielski dr Dziędzielew icz. D y ­
skusja toczy ła  się głów nie około  sposobu w ybo ■ 
rów do rady i sposobu przeprowadzenia w y ­
borów.

Następnie postawiono wniosek, ażeby uzu ­
pełniono komitet 15 nowymi 35 członkam i i roz­
dano kartki z następnjącemi nazw iskam i: Dr.
Balasits, dr. Balzer, dr. Bbziński, Buynowski 
W ł., dr. D ębick i, D łngoszew ski, D oln icki, Dzie 
wióski, dr. Engel, dr. Feiles, Gąsiorowski Ferd., 
dr. Glnziński, Br. Gostkowski dr. H irschberg, 
Jaworski, Kiering, Ładoś, Ł uczakow ski. dr. 
MaLl, ks. M ardyrosiew icz. dr. M ehrer, P rokopo­
wicz, Przetocki. Radwański, Rastawiecki, Rom a- 
nowicz Tadeusz, dr. R ybick i. R ybotyck i, ks dr. 
Sarnicki KI., Sikorski, SW biński, Tuszyński, dr. 
W armski M iecz., W itkowski, dr, Z ubrzyck i.

D r. Czerkaw ski wystąpił przeciw  um ieszcze­
niu na liście nazwiska członka W ydzm łu  kra jo­
w ego, jest bowiem z zasady przeciw ny —  mię- 
szaniu członków  naiw yższej magistratury kra­
jow ej do agitacji w yborczej. Przemówienie to po­
witano oklaskami.

Prof. C i e s i e l s k i  w niósł: „K om itet w yb ra ­
n y  z 50 w ybierze z pośród siebie komisję z 5 
którzy mają stanowić rdzeń komisji pojednaw czej, 
a to w ten sposób, że każdem u komitetowi w y ­
borczem u wolno będzie w ybrać także po 5 m ę­
żów  zaufania dc- tej kcm isji celem w zajem nego 
porozumienia się kozaitetów do możliwie wspólnej 
a k c ji" . ' i

W niosek ten nie uzyskał większości. 
W reszcie uchwalono, ażeby komitet krytykę 

działalności rady i j rogram dla przyszłej rady 
przedłożył do decyzji Walnemu Zgromadzeniu.

Z Izby sądowej.
(Jazda na śm ierć)

(Telegram „Dziennika Polskiego).
Sambor 16 stycznia.

Pod tytułem powyższym przypomną sobie cz j- 
telnicy straszny wypadek kolejowy pod Stryjem w r. 
1889, ofiarą którego padł młody urzędnik ruchu, śp 
W ł. Chechliński. W sprawie tej naznaczono na dzień 
2. listopada roku zeszłego rozprawę karną w Sambo 
rze ; nie przyszła ona do skutku jednak z powodu 
obłożnej ehoroby nieszczęśliwego maszynisty Nowo- 
rytki.

Obecnie weszła znowu na stół sądowy i rozpo 
częła się dziś.

Na ławie oskarżonych zasiadają: Piotr Rz o n-
c a , szyber, K o m a r z y ń s h i  Teodor, urzędnik. N o- 
w o r y t k o  Tomasz, maszynista, Z a m o r s k i  Stani­
sław, budnik, Karolina B o 1 o w i c z , dozorczyni 
rampy.

Przewodniczy trybunałowi p. R o s z k i e w i c z ,  
jako wotanei zasiadają p p .: K o  la s  i ó s  ki, M a d e j ­
ski ,  W a j d o w i e z  i K u l c z y c k i .  Oskarżenie wnosi 
p. S a h a n e k .  Obronę prowadzą pp Michał St r u-  
s z k i e w i c z ,  S t e u e r m a n ,  W e w i ó r s k i .  J ko 
rzeczoznawcy fangują pp. P u z d r o w s k i  i inspektor 
L a  n g i  e ze Lwowa.

Do rozprawy wezwano 18 świadków.
Zamieć śnieżna owej nocy, w której katastrofa 

miała miejsce, stwierdzona.
R z o ń c a  zeznaje, że obsługiwał tej nocy 15 

zwrotnic, 3 rampy, 2 „distenczschajby“ i biegał z 
dwoma „laufcetlami." Za maszyną, która wjechała 
n i tor mylny, dawał sygnały, których jednak jadący 
na maszynie widocznie nie zauważyli.

N o w o r y t k o  był w służbie 18 godzin, a spał 
zaledwie jednę godzinę. Jechał tak prędko, że bndnicy 
nie słyszeli jeszcze sygnałów.

S wi idek F i c h t e 1, maszynista prowadzący po­
ciąg ciężarowy, z którym nastąpiło zderzenie, opo 
wiada szczegóły katastrofy.
 Rozprawa potrwa 2 dni.

Przegląd polityczny.
* D o  Czasu piszą z W iednia :
Namiestnik G alicji hr. Badeni rzadkim  jest 

w W iedniu gościem . A le jak  przybycie  jeg o  do 
stolicy oznacza z jednej strony zawsze energiczne 
przyspieszenie załatwienia najważniejszych spraw 
krajow ych, tak z drugiej baw iącym  tn rodakom  
m iło widzieć, ja k ie  ta naczelnik krają zajmuje 
stanowisko, jak oceniają pracą jeg o  i zasługi. 
I  za tym  pobytem  doznał on niejednego dowodu 
szczególnych  w zględów  i łaski monarszej. I  tak 
poprosiwszy w ubiegły  poniedziałek, a w ięc w 
dzień przyjęć publicznych o audjencję, otrzym ał 
polecenie stawienia się osobno na posłuchania 
j ry watnem. T ym  sposobem za drugim ju ż  w 
W iedniu pobytem  nie zdołał podziękow ać za 
udzieloną mu wielką wstęgę orderu Leopolda, 
gdyż, ja k  wiadomo, za tego rodzaju odznaczenia 
składa się podziękowanie tylko na audjencjach 
publicznych. Z e  zw yk łą  f nnktualnością stawił 
się p. namiestnik o kilkanaście minat przed go­
dziną, oznaczoną na posłuchanie, ale cesarz w 
tej chwili przy jąć go kazał i najłaskawiej z nim 
przez i  kwadransów o sprawach krajow ych roz­
mawiał. Także i na wtorkowym  balu dworskim 
spostrzegłszy nam iestnika, przeszedł cesarz 
przez salę i przystąpiwszy do niego, dłuższa za­
szczycił go rozmową. Również i arcyksiążę Karol 
Ludw ik powitał hr. B adeniego najłaskawiej, a na 
wyrażone przez tegoż ubolewanie, że mimo kil- 
korazuwych już usiłowań, nie zdołał się dotąd 
przedstawić arcyksięcia  Franci izkowi dE ste , sam 
arcyksiążę namiestnika synowi przedstaw lfe W 
rozmowie z arcyksięciem  Franciszkiem  F erdy 
nandem w yraz:ł  hr. Badeni żal, że dotąd arcy ­
księcia G alicja powitać nie mogła.

W czoraj b y ł p. namiestnik n aob jedzie  a ar­
cyksięcia  W ilhelm a, dziś rano na audjencji u 
arcyksięcia K arola Ludw ika, a w ieczór objaduje 
u p. ministra Zaleskiego, na który to ob jad otrzy- 
m ili i przyjęli zaproszenie: hi Taaffe, hr. Fal- 
kenhnyn, hr. Schooborn, prezes Jaworski i kilku 
członków  K oła  polskiego. Namiestnik konferował 
już kilkakrotnie z hr. Taaffe i hr. K alnokym , a 
nie potrzeba ch yba  dodaw ać, że w rzadkich, 
w olnych chwilach przyjm uje najuprzejmiej roda­
ków  którzy go powitać pragną, albo się po radę 
lub w skaiów kę do niego zgłaszają.

* Dzienniki paryskie zostały zaalarmowane 
wiadomością, że Stany Z jednoczone zamyślają u- 
stanowić poselstwo swoje przy W atykanie. P rze ­
widują one, że Stany Z jednoczone gotowe w da 
nym  razie interweniować w sprawie rzym sk ej. 
D odają te dzienniki, iż królowi Hnmbertowi 
wiadom o że papież znalazłby w A m eryce n ie­
ograniczoną gościnność, g d y b y  stosunki zm usi'y 
go R zym  porzucić, zarazem też obawia się król 
rer ubliki rzym skiej z papieżem na czele. 

<łeiegn>in> z innych pism.)
Berlin 15. stycznia. Podczas wyjazdu z 

Berlina, kolonja polska urządziła serdeczną 
ow ację ks. arcyb . Stablewskiem a

Pożegnalna aczta a K ościelskiego, da ta 
na cześć ks. arcybiskupa, m iała charakter par 
lamentarny. Podnoszono zasługi arcybiskupa, 
ja k o  posła.

Cesarzowa F ryderykow a, przyjm u:ąc a rcy ­
biskupa, wyraziła, iż decyzja  jego stała się drogą 
je j sercu

N ow y projekt prawa szkolnego, p-> w yli­
czenia przedm iotów nauki w .,ęzyku niem ieckim , 
zawiera ob iecu jący  dodatek, iż inne przedm iot) 
mogą b y ć  wcielone w plan nauki elem entar­
nej za zezwoleniem ministra, D la  konfesyj­
nego charakteru szkół, czyni projekt znaczne 
ustępstwa (Cz.).

Bada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego”)

Wiedeń 16. stycznia. (Z  izby posłów). 
Z  kolei p. F o n r n i e r  przemawiał w obronie 
traktatów, polem izując głów nie z zapatryw a­
niami politycznem i M łodoczechów .

P. V  n 1 a t (z  D alm acji) ośw iadczał się prze­
ciw  traktatom, wskazując na nie obliczone k rz y ­
w dy, jakie uprawie w m ograda w Austrji zadane 
zostaną.

P. R o s e n s t o c k  akcentow ał konieczność 
traktatów, zw łaszcza w obec tej powszechnej 
depresji, skutkiem dotychczasow ej w ojny cłow ej 
powstałej. Najsrożej cierpiało w tych warunkach 
rolnictwo, które pomimo wzrastających bez 
przerw y cen robotnika i podatków, produkta 
swoje oddaw ać musiało po cenach niższych.

M ów ca dow odzi, że z drugiej strony wysokie 
cła  ochronne dla w ielkiego i m ałego przem ysłu, 
przynosiły również problem atyczny jen o  pożytek, 
wzm agając w  rzeczyw istości ty lko niezdrową 
hyperprodukcję. Przedew szystkiem  brak b y ło  
warunku wstępnego ka pow odzeniu przem ysłu : 
stałości stosunków targow ych. O pozycja  k ryty ­
kuje traktaty częścią z pobudek politycznych, 
częścią ze w zględów  jednostronnie lokalnych, 
nie widząc natonrast korzyści znacznych  dla 
ogoln

P rzechodząc następnie pozycje  poszczególne, 
mniema mówca, że najdon oślęiszą wartość dla 
rolnictwa posi da osiągnięta obecnie umowa 
z Niemcami co  do zarazy Dydła M onarchja au 
strjacka jest państwem rolniczem  i przem ysło­
wcu! zarazem, przeto traktat musiał oba tym  
wzglądom zadość uczynić i oba ze sobą zgodzić. 
W o b e c  połączenia się Ro«,ii, Francji i A m eryki, 
sam rozsądek nakazyw ał, stworzyć sobie w Eu 
ropie teren niezawisły, na którym  odbyw ałaby 
się wzajemna wym iana produktów rolnictwa i 
przemysłu. Jeśli atoli traktaty rzeczone mają 
istotnie przynieść nam pożytek, a nie obrócić się 
w szkodliwe ustanowy, to jest obowiązkiem  rzą­
du we w łaściw ym  zakresie wspom agać takowe 
pod wielu względami. Przedewszystkiem  tedy do­
maga się m ów ca: regulacji walr ty, reform y po­
datku dochodow ego i zarobkow ego, wreszcie p o ­
lityki taryfowej, odpow iadającej interesom produ­
centów. W  oczekiwaniu, że rząd sprosta tym 
zadaniom i życzeniom , będą Polacy głosow ać za 
traktatami. ( Oklaski z prawicy). —  Po przemowie 
k ilka jeszcze posłów, odroczono posiedzenie do 
dzisiaj.

Wiedeń 16. stycznia. (Ż  izby posłów). W  dal­
szym  ciąga dyskusji nad traktatami zabrał głos 
S z c z e p a n o w s k i .  w ykazu jąc szkodliw ość za­
nadto w ysokich  ce ł ochronnych, np. na żelazo. 
M ów ca pragnie, aby powołane czynnik i dążyły  
do tego, iżDy przem ysł anstrjacki nie potrzebo­
w ał opieki ce ł ochronnych.

Niestety, nie dało się uniknąć przy tem 
wielkiem dziele traktatów, aby niektóre gałęzie 
przem ysłu, ja k  np przem ysł żelazny i naftowy, 
nie poniosły szkody.

Imieniem K oła  polskiego ośw iadczył m ów ca, 
że P olacy  mają nadzieję, iż rząd niem iecki bę­
dzie tak lojalnym, że tylko w porozumieniu 
z Austro-W ęgram i i z uwzględnieniem ich inte­
resów w eidzie w rokowania z R osją o zawarcie 
traktatu handlowego. W  tem przypuszczeniu g ło ­
sować będą P olacy za obecnem i traktatami. 
(H uczne oklaski na ław ach polskich).

Następnie zabrał głos minister handlu B a c -  
q u e h e m , stając w obronie kilku zaatakowa­
nych  p ozycy j traktatów handlow ych. Minister 
wskazał na korzyści, jak ie  odniesie stąd rolni­
ctwo, jakkolw iek dla n iektórych gałęzi przem y­
słow ych  pozostawiała one n -co do życzenia.

W  dotadny sposób zw alczał minister w yw o­
dy posłów  m łodoczeskich  i zaznaczył, że otrzy­
mał on właśnie z Czech liczne dow ody uznania 
za traktaty handlowe, a natomiast żadnego pro­
testu, nawet z okręgu  w yborczego  posła Vasza- 
ty ’ ego. Następnie przeszedł m ów ca do rzeezo 
w ych  w yw odów .

Wiedeń 16. stycznia. K o m i s j a  b u d ż e ­
t o w a  przyjęła  rezolucję, dotyczącą szybk iego 
u d z i e l e n i a  u r z ę d n i k o m  d o . l a t k a  d r o -  
z y ź n i a n e g o

Wiedeń 16 stycznia. Na utrzęjszem posie­
dzeniu odbędą się w K ole polskiem w ybory  do 
komisji parlamentarnej.

Wiedeń 16. stycznia. Na przew odniczącego 
komisji przem ysłow ej izby posłów ma na miejsce 
dra B i l i ń s k i e g o  b y ć  zaproponowanym  dr. 
W e i g e l .

Cała prasa podnosi dobitna odprawę, jak ą  
poseł K o z ł o w s k i  dał moskalofilskim w yw odom  
M łodoczechów .

Telegram/ „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 16. stycznia '■ R okow ania handlowe 

ze Serbją rozpoczęły  się tu w czoraj ponownie 
w ministerstwie handlu.

Berlin 16. styczni i. W  sejmie pruskim 
wniósł minister oświaty projekt do ustawy o 
szkołach ludow ych, który zredagow any jest c z y ­
sto w dnebu wyznaniow ym  i u w szystk ich . stron­
nictw, z wyjątkiem  centrum, z ja k  najsurowszą 
spotyka się krytyką. Projek* ten można z góry  
uż jaw ażać za przepadły .

Paryż 16. stycznia. R ada gminna uchwaliła 
dla strejkujących w oźniców  Tow arzystw a a k cy j­
nego „U rba in e", znaczne sub.rydja pieniężne.

R ząd s z w a j  c a r s k i  odpow iedział o d m o ­
w n i e  na notę francuską, w której dom agano się 
dla Francji takich samych korzyści c 'ow y ch , 
jok ie  Szwajcaria przyznała N iem com  i Austrji.

W ie d e ń  16 stycznia. Kredyty 292; laendei- 
banki 2 )7-50 ; sztaebany 289-87 ; lombardy 94 37; alpiny 
64‘50; renta majowa 96-40.

Gniezno dnia 16 styczuia. Dziś w południe 
p rzyb y ł tutaj ks. arcybiskup dr. S t a b l e w s k i  
powitany na dw orcu przez duchowieństwo, depa- 
tację obywateli powiata i całą  masę zgrom adzo­
nej ludności. P o wygłoszeniu odpow iednich prze 
mówień powitalnych, wsiadł ks. arcybiskup do 
powozu, który zatrzym ał sie następnie przed ko­
ściołem św, T ró jcy  wśród odgłosu dzw onów  w szy­
stkich kościołów . U  progu kościoła św. T ró jcy  
powitali arcypasterza profesorowie sem.narjum 
w n z  z klerykam i. W spaniałym  b y ł pochód ztąd 
do kościoła katedralnego, poprzedzony przez c e ­
chy, b iactw a z chorągwiami duchowieństwo itd. 
Przy wstępie do katedry jeden z dostojników 
kapituły podał ks. a rcy b ;skupowi do ucałowania 
relikwiarz. P rzy  grobie św. W ojciecha  ukląkł 
arcy pasterz i odm ów ił modlitwę, powtarzaną przez 
zgrom adzonych w iernych , puczem  u n ielkiego 
ołtarza od by ła  się właściwa uroczystość ingresu 
arcybiskupiego

Wiedeń 16 styczniu. K o ł o  p o l s k i e  w y ­
słało w czoraj do arcybiskupa ks. S t a b 1 e- 
w s k  i e g  o następujący telegram :

„Z  powodu objęcia stolicy prymasawskiej 
przez W aszą arcybiskupią M ość, Kuło posłów 
polskich we W iedniu, przejęte doniosłością aktu 
papieskiej łaski i królew skiej sprawiedliwości, 
która na osieroconą stolicę prym asa Polski p o ­
wołała najdzielniejszego parlamentarnego obroń­
cę praw narodn polskiego w Prusiech, z rado­
ścią wita ten akt dziejow y i składa W aszej j 
arcybiskupiej Mości w yrazy ozci i hołdu."*

rlin 16. stycznia. R ada związkowa p rzy ję ­
ła ptojekt ustawy przeciw  pijaństwa tak, jak  go 
kom-ibje u łoży ły  i poczyniła  tylko drobne zm ia­
ny co do szynkow ania w ódki w lokalach, które 
do innych także celów  sła*ą, tudzież co do han­
dlu dom okrążnego wódką.

Beri II 16 stycznia. Pai lamentowi p rzed ło­
żono projekt ustawy, zezw alającej na to, ab y  
począwszy od 1 lutego, zboże zagraniczne znaj­
dujące się w w olnych składach transitowych w 
obrębie cesarstwa niem ieckiego, wprow adzane 
b y ło  do N ienrec za opłatą zniżonego cła  bez 
przedkładania dowodu, skąd pochodzi. U lga ta 
trw ać ma tylko do 30 kwietnia.

Barlin 16 stycznia. Minister finansów przed­
ło ży ł budżet na rok p rzysz ły . W yk azu je  ou ró- 

i wnowagę dochodów  i w ydatków  w sumie marek 
! 1.851,115.697, z tego ordynarjum  1 805.452.035, 
! a extraordynarjum  46,663.662 m arek. W  poró­

wnaniu z poprzednim  budżetem  w zrosły dochody 
o 130 m iljonów m arek i o tyleż wzrosły w y­
datki.

Paryż 16. stycznia. Temps donosi, że papież 
zamierza oznajm ić biskupom francuskim, że wiel­
ce b y  go uradowało, g d y b y  zaniechali ogłosze­
nia okólnika grem ialuego w sprawie religji, jaki 
biskup nansejski proponuje.

Petersburg 16. stycznia R adca  staną W , tt- 
mann, cenzor pism zagranicznych, został spen 
sjonowany za to. że przepuszczał doniesienia 
pism n:em ieckich o nędzy głodow ej. N ow y cen ­
zor, Comming, otrzym ał najsurowsze instrukcje 
w tym  względzie.

N A D E S Ł A N E .
Z d j ę c i a  i  p o w l ę K a z e n l a  f o t o g r a f i c z n e

: aż do na.maincj wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej­
kolwiek fotograiji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny

ffi. G O L D B E R G A
Lwów, nlioa Jagiellońska liczba 11. 1014 i —? 

Nowość: Efektowne fotografie nn blałeoi szkle matowem.

Otworzyłem
kancelarję adwokacką we Frydkn 

na Szlązkn. iosi i-?
Dr. Józef Schmetteriing. 

1 Adwokat krajowy
dr Mn ud M M I

otworzył kancelarję
we Lwowie ulica Czarneckiego liczba I.

Dyspepsja wino Chassaing.

Specjalista Mli Mjcli i mrimya
Dr. Kazimierz Podlewsfci

po odbyciu r>eojaliiycb stndjów na klinikach prof. Fournirr 
Besniere w P a r y ż u , La, ia w B e r l in i e .  Koposiego 
w W ie d n iu , zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10. 
1010 Dom przeohodni z ulicy Wałowej 1. 9. 1 —?

Ordynuje od 11 . do 12 i od 3. do 5.

W chorobach dziecięcych,
które tak często potrzebują środków niszczących 
kwasy, ordynowaną bywa ze stron lekarskich, 
jako ze względu na łagodne działanie uajlepiej się 

do tego nadająca:

I P g s i IW a  ■  ^ — - ,w o d a  mineralne

— — “S z c z a w a  a l k a l i c z n a

przy kwasach żołądkowych, skrofułach, rhachitis, 
nabrzmieniu gruczołów i t. d., również w katarach 
krtani i kokluszu. (Monografia Giesshubl-Puc-hsteinu, 

przez radcę dworu Lóschnera). 70 -

T E A T R  H R  S K A R B K A .

1 )  z  i  £

O godzinie -*)£4. po południu;

W IE L K I MOGOŁ
operetka w 3. aktach, a w 4. odslo ach Ed. Aud-aufl — 
słowa Uhivot’a i Duru —  tłuuuezeuie A. Kitschmana. *

O godzinie 7-mcj w ieczór :
Po raz trzeci:

S T U  D J A B L Ó W
kom edja w 4-cb  aktach F ranciszka D om nika.

O S O B Y :  
Hrabina Zofia Leśniowolska 
Kasztelonowa Dembińska 
Podstolina Jazłowiecba.
Stanisław Zasławsbi 
Marja, jego siostra 
Josef Węgrzyeki szambelan 
Stefan Bielecki, oficer gwardji 
Antoni Sieniawko, ezesnik 
Graf Stefan von Rosenberg 
Stolnikowa
Fodkcmorzyna Warszycka 
Janika, parnia respektowa 
Hrabia Leśmowolski 
Zygmn»t Milecki 
Książę Kazimierz 
Machał, cygan 
Hierónim, kościelny 
Wincenty, organista 
Pierwszy djabeł
2-gi „
3-ci „ 
f-ty
lo k a 1
Damy, panowie, mnichy, żołnierze,

. Pankiewiczówna 
. Sznage
. Ui banowiczówna 
. Trapszo 
. Kwieć ńska 
. Woleński 
. Z wadzki 
. Feldman 
■ Hierowski 
. Mickiewiczowa 
. Pi<seeka 
. Gostyńska 
. Walewski 
. Hryniewicz 
. Milewski 
. Stróżewski 
. Dębicki 
. Piasecki 
. Żółtowski 
. Kratowski 
. Jasiński 
. Oamski 
. Senow ,ki

maski, djabły, służba.

Jutro: „Oj mężczyźni, mężczyźni", krotoehwila
w 4. aktach Zalewskiego 

Pierwszy występ p. GUSTAWA FISZERA, po dłuż
3zej wycieczce artystycznej tegoż.

W S Z E L K I E  L U S Y 0  ̂ J warunkami* kanior wymiany h > t z  a s t o f f , Lwów, Plac Halicfci 1.1.
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Drobne oroszenia.
Doniesienia r«z«alte

ro 1’ /, centa od wyrazu.
1  l i t r o w a  I m t e l b a  0 0  c e n t ó w .

Z żyta czysto 8-letnia żytnia

T n t c l ig e n t n a  osoba poszukuje 
“™- m iejsca nanezyelrlfci —
w uczciwym riomu — oprócz przedm io­
tów szk oln ych , a d z ie la  m nzyhi
i J e ż y k ó w .  Adres: J. Naw. Lwów,
Lyczików 86.

w ó d k a  bez cukru i bez anyżu w skut­
kach zastępuje koniak. Poieca handel 
K a r o l a  C a ł ł a b a n a ,  we Lwowie.

Kurą nowy konw ersacji niemie­
ckiej i francuskiej zaczyna się w lu-

R u l )  > n >w any k a n d y d a t  a d w o ­
k a t u r y  poszukuje posady. Stanisław,

Lwów, restante 83

tym. Znaczne postępy uczennic i uczniów 
są dowedem starannego kierunku, opar­
tego na wieloletniej praktyce tego rodza­
ju nauki, która ułatwia trudności w mo­
wie co ,esf clownem zadaniem instytutu.
nanknm  lrtńi*n nnł*nALnin naiiLl L ..‘  L

H E R B A T Ę  FtNlliJią
V, k i l o  l - N  I t  * ł r .

Z n ik oa lts  W T S I E W K i  z harbat
V, k i l o  1 -4 9  I * ł r .  i -7 0

1—7 polaoa HANDEL >0*1 b

Alberta Szkowrona
L w ów , F la e M ariacki L 7,

Przewyfiorne w

przez S n e z
i

sprowadzane
Węgierskie Agrtcoła

Jeneralna reprezentacja fa­
bryki maszyn dla król. kolei

państwowych 
poMzuku e dzielnego

cłiŁ delrle.
po 4  2, 2-80, 3-20, 3-60, 4, V40 i 5 zł. 

za funt —  500 gramów.

34-krotnie premiowana 
Parowa fabryka piernków i sucharków

L .  r Z T Ń S E L E G O
1070 w Jarosławiu. 1— 3

Wysiewki herbaciane
po zł. 1*50 i 1*70 za funt •— 500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu

agenta do sprzedaży
m ł  o e a r n i p a r o w y c h ,  jakoteż innych 
m a s z y n  r o l n i c z y c h ,  które na wszv 
stkich wystawach zyskały najwyższe od­
znaczenia; uznana najlepsza marka. Pro 

wizja wysoka stosownie do umowy.
Oferty adresować: „Unzarisehe Agri 

eola“ , Wien, IN., Hauptstrasse nr.

1—50

K j r | c n U i e ó  b a l o w y c h  poszuknje 
W v  o b r a n i a  f r a k o w e ,  k o w t iu -  
m v ,  f o i r a  p o d r ó ż n e  w y p o ż y c z a
/ntkład .I,-,.-z zyszyna, gmach teatralny.

Op n b a  m ł o d a  inteligentna, pragnie 
> rzy;ąć obowiązek bony, lub też jako 

ton .i iŵ rsK ;i dla starszej osoby. Bliższych 
s/c/,-g:,łów ’/,as ęg ind można w idm ini- 
sU u.ji .1)/. ennika Polskiego. 4

N ijtańszs ź ódło nabyci* dobrych towa- 
iów korzennych i wyrobów młynar­

ski, h w handlu Albin% Soleckiego, 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 11.

Dh ijanów urzędników technicznych, są 
ni/.ne książki i podręczniki w jeżyku 

nirmiio.-kim do sprzedania ulica Karola 
Lulai ka I. 5 lewa oficyna, I[. piątro 
n.i a.vo. Również leksykon M ijera do
sfir/.f ,1 ■ nią.

Osobom, które potrzebują nauki książ-

Poleca Biszkopty Bibi (hygieuiczne) dla 
dzieci, odznaczone medalem na wystawie 

Krakowski.j przyrodniczo lekarskiej.

kowo-gramatycznej, udziela się lekeyj po 
dług najłatwiejszej metody. Ul. Sobie­
skiego 1. 4., I. piątro, 6. 42

Sucharki w rozmaitych gatuukaeh. Pyszne
Km Klkfniiri a 1 n l  TT,,    1L !   .1 *heibatuiki funt 1 zł. Karmelki nadzie­
wane funt 5y ct. Obarzanki z pół słod­
kiego ciasta 25 sztuk 10 ct. (do herbat).

 ___ ,  Biszkopty, Strucelki Wyroby sa do u*-
D  zą d C H  e .  ‘  • o m i e z n y ,  dyplomo- kycia p j cenach f a b r y c z n y c h  we 
Lt wany agronom, z dwudziestoletnią1 własnych składach : Lwów, Halicka kra* 
praktyką zawodową poleca usługi swe1 ko wie. Przemyślu. Wiedniu. Pradze 
interesowanym od wiosny 1892. W razie Panom kupeo

poleca handel 1010 b

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku I. 42.

potrzeby mógłby daó pewną gwarancją, 
za uczciwe prowadzenie interesu. Kele-I 
guje pośrednictwo biór wywiadowc-zyehJ 
Lasnawp oferly przyjmuje „dla Agronoma4 
Skład herbaty rosyjskiej W. Adamowicza 
w Brodach. 40

m odsprzedającym stosowny
rą iat daje fabryka jako też f i l  je

Mieszkania I sklepy
po 1 cencie od wyrw,u.

lt ra | o s* H  gwarantując za jej
I: jbji wą jakość i ustawę przepisauą 

ui /..i iluiŁ-ic wysyłam na prowincję we 
W i ó r k i  i S o b o t y  /a przekazem do 
ka de i stacji kolejowej. Sprzedaję kupu­
ją » ui ś, aftę c a ł e m i  b e c z k a m i ,  za- 
w,litości około 180 litrów, po znacznie 
zniżonej cenie. Cenników dostarczam na 
żadiuTc frtnko. 1’ i ii t r M i ą c z y ń  ki  
wła-n-ii-i 1 ratinerji Nafy w e L - w o w i e ,  
Sykstuska 47.

5  lub 4 pokoje set. P o m ie szk a -1
u la  k aw alerskie  wynajmuje Zarząd! 
realności Emila Bertemiljana Brajera 
w godzinach 9.— 12. i 3.—5. |

.  J A N  
rJ ( .  A tZ  Y N  A

_  ‘ Jer i z ł o tu ik
[weL wie,p|. Marjackl
[poleca ój bogato za­

opatrzony skład wyro- 
‘ bówjubilerskich, zło 

tych i srebrnych
w n jniisA>ch J

cenach.

MAGAZYN do najęcia. Akademicka

0  p ok oje  z nyżą I kn eh nlą ,
Piekarska 21. zaraz do wynajęcia.

S lub 4 pokoje, kuchnia, spiżarnia 
Długosza 23.

V '
Doniosłego znaczenia dla wszystkich 

gospodarzy!

C y k itn sh a
O  pokoje ume

48, pierwsze piętro, 2 
pokoje umeblowane zaraz do wyna­

jęcia. 28

■ ‘.-ć * '

I 1028 b 1 - ?Kapelusze. Czapki.
Cylindry i Kapelufljze składane.
Kale. bm rosyjskie i Deszbzockrony.
Koce na łóżka Plaidy i kocyki do podróży.

polecają w ogrom nym  w yborze

S. Gabriel & J, GMebownlk
w e Lw ow ie, p la c H alicki liczba 3.

L. Lw a  Plaster i  tnrystńw!

sfałsdllB iT .y z a
r o m s g lk o w y m  ^  *  a  ^  i  £?<) I g i - o  5  
A p t e k a  SaJ .„m — P =  ~

S ch w en k a

P e w n i©  i i i s y b k o  działający 
środek przeciw n a g n i o t k o m ,  
o d c i s k o m ,  t. z. twardej a’ 
rze tia podeszwie i Diecie, ^
przeciw b r o d a w k o m  
i wszelkim twardym u a -^ y .  .

rontom skórnym.
Skntek p o r ę c ia ^ ^  ^

*K. j T , °
'O nabycia W  f f ł ó w n j m

^DDf l . ^OOSaaDDN2  a.‘H 2 9 213 oO-t?® M
:fl 5 2 . . coi® DoCOĥ

„Kartofli Herta”
sprowadzone wprost z Pomorza, najdo 
SKonalaze tak pod względem zawartości
skrobii, jako też smaku i wysokiej wy- 

datności.
W  roku 1S91 wydały 120 eeutuarów 

metr. z morga przy 23u(„ skrnbii.
Cena za 100 kilo z workiem 3 zł. 

50 ct loco stacja Maksymówka.
Zamówienia na mulej jak 21 eentn. 

metr. nie mogą być uwzględniono.

2ar;ąd dóbr w Łubiankach
10 3 1—3 poczta Zbhikż.

Liczne < u> > 5 W « e ' f e S  —uznania —
lełą do L r * z § i ł !  => 5  2 . 2 < i ^ i - i  

dyapozycj 1

^ 2 1
r 'fc  •• h^ _ C , 5 «o q c o  _  •-o|

O

i H eldllng pod Wiedniem.
wtedy prawdziwy, jeżeli 

każdy przepis użycia i każdy 
plaster zaopatrzony jest obek sto- 

.ącą marką ochronną i podpisem: 
należy przeto baczyć na to i 1'a l i y  tł- 

k «ty  zw racać napuw rót.

f  I  J jb-3 S-s| S.h-o4! •,>< o *  ®M gKi-5 -  g
•2 ̂  -a •« „• te * fe -2 -a g  m =*> 6*"̂  S  ^ s*> *

i- r. —Zj oś o* cl do
3  . M e n I

r.. 1082 i

K O N K U R S
lln/.p s.iny konkurs z dnia 3. listopada IS91 r. 1. 3.591 na posadę Sekretarza 

Mugij l rut n ui u -ca Żółkwi, przedłuża się di 20 lutego 1892.
W u cy chęć ubiegania się o tę posadę zechcą wnieść swoje p denia n jpóźniej

do 2u. kteszii 1892 do prezydjuiu Magiitra'u.
Jio podania należy dołąu*v uaetępujące al egata : 

a) dowody kwalifikn -ji, usftwą do objęcia tej poeady przepieane ;
b wykazanie się z dotyczącego z trudnienia i
c) ■ buwiazanie się do i.yJąeza<go poświęcenia się służbie autonomicznej'.

Km - n  tosjjmi urzędui y koncepto zi lub ukoń zeai juryści będą mieli pierw­
s z e  U S t w , .

IU z nu posada jeet na pierwszy rok prowizoryczną z płacą 901 zł. rocznie
i ma I yc ' i .  tą natychmiast po rezstizygnięcia konkursu — następnie po stabili-
za ji kun' >data płaca wynosić bidzie rocznie luOO zł. z trz»ma pięciole iami po 
100 ii w. a. i piawem do emerytury.

.11 gi trat b r ó l .  m la ita  Żółkw i, dnia 13. stycznia 1892.

I
• .,.rr.v'vv"'" - si-%.
'-..i, - ’\Sr

Znacznie zniżone ceny

K O K S t J .
I

Mamy zaszczyt zwrócić znowu uwagę Szanownej Publiczności
na nasz

K o k s łam an y.
Cena naszego

1040 1— fi

K O K S U
wy iii d o  o 
P clr /.cb u e

klgr. 6 0  ct. z wolną dostawą do mieszkali.

reparacje i m niejsze przerabiania p ie có w  i kuchni 
do opal im a naszym

k : o k ; s e i 3v e
w yt Minujemy bezpłatnie.

W szelkie  zan/ąw'-w;a telefonem lub karta korespondencyjną 
będą bezzwłocznie uskutecznione.

Zarząd ZaMadu gazowego we Lwowie.
n -* * —  .......   •. - ■:

nem  u m ik iiii
„RODOS”

z planuicyj Spółki kazańskiej
Główny sbłid dla Austro-Węjtier

,R00US“ KRAKÓW,
Krupnicza 15.

Herbata „ R O D U  S“ , mało u nas 
znana, przewyższa swoią dobrocią 
wszystkie lotyebczae w Galicji uży­
wane herbaty, a  czem  Jedna 
próba każdego przekona. 

O n v  } aezek ’/4 i 'j ,  fuutowych:
Nr. 4 'I. funt 60 :-t.

5 75
a e ;  „ .0
.1 7  n r 1 '2 0

Okruchy 1 , f. 4''

funt. zł. 1 20
1-50 
1 8U
2-40 

„ „ 0 8 0
Zamówienia od dwóch funtów po 

eząwszy, wysyła się fra n co  do każdej 
stacji pcezti wej.

K sztów opakowania i ekspedycji, 
nie z-licza się.

Przy odbiorze 10 fiutów naraz 
i przy sprzedaży hurtowni j, odpo­
wiedni rabat. 1043 1 - ?

Adres na telegramy:

RODUS“ K R A K Ó W

la aj w yborniejsza

Cukry deserowe
które przez Szan. Odbiorców za naj­
lepsze uznane zostały kilo miesza­

nych zł. 1 ‘20.
’ /, kilo Cacao proszkow ane  

w puszkach blaszanych zł. 150.
7, kilo C zekolady d osk on ałej 

po 80, 90 et. i wyżej.
’ /i kilo K arm elk ów  m l ę s z a n .  

75 ct.
p o l e c a  1319 1—?

HENRYK TRETER
właściciel parowej fabryki czekolady 

Lwowt ul. Kopernika I. 3.

Najnowsze i najpstowniejsze

0 R 0 E R Y ,
TURY kotylionowe

i Porządki tańców
p o l e c a  1048 1—3

S a iM  &

Dnia 27. stycznia 1892 odbędzie 
się w Zadobrów ce 8 kim. od Czer- 
i.iow iec oddalonej, sprzedai koni 
krwi przeważnie orjen ta lnej:

8 k laczy , źrebnych po ogierze pół 
krwi angielskiej Ciijueror-IIaudegen.

3 k on ie  4 letnie : (Gidrau, El, 
Bedavi, Shagna).

7 sztu k  U la te k  (Dahoinan).
13  sztuk 3  la te k  (Gidran).
Ogier 5  letn i, pół-krwi Conquc- 

ror-Haudegen.
S ogiery 3  letnie po Gidranie. 
W ierzchow iec 6  leSni ujeż­

dżony 10 miary.
Zjazd we dworze około 11 . godziny.

Zarząd  D óbr w Z ad ob rów ce
1078 poczta Sadagóra. 1— 5

Jedynie Restauracja

we Lw ow ie
przy placu Marjackim

lO O  Nztuk orderów  
sort. od zł. 5  do 3 0 .

ehce mieć dobrze chodzący zegarek 
I I I  ze8ar w drodze nabycia lub na- 

-t V  A  \ J  prawy, raczy się udać z zaufaniem do

JÓZEFA KOMOROWSK EGO
1 80 jako specjalisty zegarmistrza 1 - 4

Lw ów , u l. A kad em ick a I. 5 ,
(obok cukierni p. Wierztdckhg.')

Wielki wybór zegarków i zegarów
utrzymuje na składzie.

R ep era cje  uskuteczn ia  ja k  najstaranniej.

© OOOOOOOOOOCT  
Pracownia sukien męzkich *

$ Bolesława Mikulińskiego
we Lwowie, przy placu Halickim I. 12,8

V  przyjmuje do wykonania wszelkie uniformy według ostatniego roz; orządzenia 
Z y  dla pp. Urzędników kolejowych na rachunek kasy uniń rraowej c. k. DyrekcjiX kole państwowej, jako też i cywilne suknie podług najnowszych żurnalów 
^  po bardzo przystępnych w arunkach. 1(54 1—1

*OOOOOOOOOQOOOXDOOOOOOOOOG

Każdy kasze l

M uły Toeyfera
i —46 w e  L w o w i e £003
od rokti 1 81 #  istn ie ją ca  posiada 

ajlepssego P IW A  
[EUO z browarn  

Jana G ótza  w O kocim ie, które 
•wą dobrocią jyszećKie inne piwa prze­
wyższa, jako też P IW A  L W O W -  
bH IŁ G O  z brow arn J. I.ilien - 
felda i Np. we Lwowie. Najprze­
dniejsze piwo okocim sk ie ko- 
sztąje  biorąc dw dom n 3 4  ct., 

d  -  'zaś lw ow ski leża k  m arcowy
16 ct. zu Ui r. Sługi posyłane do

wykazaćn>ue po piwo mają wykazać się moim 
na dow ól, ie  piwo z mej restau­

racji pochodzi, 'ńui-hnia zdrowa, smaczna 
■aiia. Wybór potraw wielki. Godi len- 

nle  w yborne f la c z k u  i inne gor.y- 
i zimne przekąski śniadankowe. Usłu- 
skrzętnft i rzetelna. Wszelkie zgło­

szenia na ubiady w aaonameneie przyj­
muję osobiście. Polecając się łaskawym 

zględom Szanownej P. T. Publiczności 
ki eślę się uniżonym sługą

jako też wszelkie kataralńe cierpienie 
krtani, tchawicy, płuc, dalej cierpie­
nia  od d ech ow e, Aciś mienie 
p ie r s i , nutm ę, za llegu iieu ie , 
Kaszel nerwowy * k ok lu sz, 
łask otan ie  w g u n lL  po. zątki 
tnberkulozy n uwają się najprędzej 
i najlepiej przez zna <y ud la ‘ wielu 
i snorządzany ca podstawie lekarskich 
przepisów środek: H erb atę  św. Je­
rzego po r,o ct. pakiet i katttralny  
proszek św. Jerzego p < 50 ct. 
pudełko wraz z lekarskim przepisem 
użycia. Skutek widoczny już w pierwszych 
dniach. Mniej niż dwu pakietów nie roz­
sył v się. — Przesyłka pocztą o 20 ct. 
więcej za opakowanie i list frachtowy ; 
wszelkie zamówieiia zwracać należy 
wprost do aptek i pod św. Jerzym  
w W ied n ia , V ., W lm iuergasse  
33. hikład w aptece pnd Krzyżem, W ie­

deń, VII. Marialiilferstrasso 72.
604

OGlOSZEłTCE
Ruchomości, należące do inasy konkursowej cukiernia p. Macieja Ko 

steckiego —- a mianowicie : wina, wódki, likiery, meble, naczynia i t. d. 
sprzedane będą w drodze publicznego przetargu w dniach 2 1 . 22 . i 23 
stycznia 1892 r w godzinach między 9 — 12 przed południem i 4 — 6 po 
połndniu w lokalu przy ul. Karola Ludwika 1. 3 . we Lwowie. 108(

Zarządca masy.

Naftuła Toepler,
właściciel restauracji pod 1. 12, 

przy ulicy Trybunalskiej we Lwowie.

Niema więcej kaszlu!
Starym uznanym środkiem domowym

są prawdziwe jedynie

o  h n n M
  Zadziwiająco

szybko działające prze­
ciw kaszlowi, chrypce, zaflegmieniu itd.
Tylko właściwy skład moich bonbo- 
nów zapewnia skntek. Należy tedy 
uważać dokładnie na nazwisko Oskar 
Tietze  i „m a rk ę  cebuli,i( są bowiem 

bezwartościowe, a nawet szkodliwe 
naśladownictwa.

W  w o r e c z k a c h  p o  2 0 i 4 0 c t .  
Skład głśwny: Apt. F. Kriźan, Kromieryź. 
Składy w wietu aptekach, drognerjaeh 

i t. d. J(>24 1— 8 
Wo Lwowie w aptekach: dr Miko- 

lascha spadk., Zygm. Hackera spadk., 
Jakób Piepes ; w Samborze : J. Aleksie- 
wiczaapt., K. Mareeoha apt.; w Bełzie : 
Ad. Gross ap t.; w Ustrzykach : Alf. 
Jastrzębsk,; w Czortkowie: L. Noss 
apt.; w Kopeczyńeaeh: M. Reder apt.; 
w Kołomyi: Y. Sidorowiez apt., K. B. 
Witosławski apt. ; w .Tarosławin: J. 
Rohm apt.; w Stanisław ^ie: A. Beill 
apt.; w Brodach: K. .unspaun apt.;
w Kamionee-Strumiłowej: K. Pilewsi i
ap t.; w Trem bowli: 8t. Lipnicki apt.

Nowy, racjonaliiy sposób leczenia. 
SwiOTcttwa renoiŁuWanych lekarzy. 

Nieszkod iwe — bez leków.

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej zaleca sio wyszła w 21 nakładzie broszura j

K om am i lFeU sniauna 3
„0 uniknięciu i leczeniu chorób nerwowych i apopleksji.*

Bezpłatnie do nabycia przez aptekę K. Krzyżanowskiego we Lwowie.

Bajera sa licyM an czn iow  plaster,
i - ?niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa 6

nagniotków 1 stwardnienia skóry,
1 koperta tego nu-ikomitago plastru wraz z dokładnym opisem użycia kosztuj! 
30 ct., na prowincję 35 et. za nadesłan iem  nalesytośri w  m arkuch . Znmó-, - , , " c - — - — .w liałn/oyiiwoi t, w  Hłurn/UUfti
mówmma nadsyłać pod adresem - A poth eke „zu m  róm isch en  K a iser“  W in ., 
ataat, W ollzeile 13 , H ugo H ager. We L w ow ie w apt. P . Mikulaschu

Wielka Pragska Łoterja.
Główna wygrana1057 1— 13

1 0 0 . 0 0 0  z ł .  w .  a .
LOSY po I z ł .  poleca A. Ch. Werfel w e L w o w ie.

Najmniej p rze z  5 m inut gotow ać s ię
musi

frajnOASz/ środek smakowity i spożywczy

B

Kathreinera Kneippa kawa słodowa
o smaku i arom acie  p r a w d z i w e j  kawy ziarniotej.

P al p nt zgłuszony we wszystkich państwach, w wulu nadany.
V l|' iu e  ilać z ji ul o o i m ją -zmieirer, prażonym słodem lub iunenii iabrykalH iui pod ob n ej na z wy.. 

Do nabycia przez h an d le  k o lo n ia ln e  i drognerje.

S p o s ó b  u ż y c i a ; (Przedruk wzbroniony).
Miele sic nusziij kii ły  słodowej połowę dotychczasowej ilości kawy ziarnistej, gotuje we wrzącej 

wodzie n a j m n i e j  5  in iH U t i dokłada taka samą ilość mielonej kawy ziarnistej. Należy to wszystko raz jeszcze 
z9gotnwać, pu dwie minut i na koniec przez maszynkę lub woreczek przepuścić.

Dla thurycli lub osłabionych osób lub dzieci nałoży zupełnie zaniechać dawania kawy ziarnistej.
W tyui wypadku bierze się 2 lazy tyle kawy słodowej, co w ziarnie.

Nie pofrzelia cykorji, kawy ńgowoj i t d., gdyż nasza kawa słodowa daje i bez lego burwę ciemno
br, z j.ią  i może być to w smaku kawy słodowej tylko przeszkodą. 801 a 1— 1

0 0  A M E R Y K I .

K A R T Y  J A Z D Y
CTJederlandzbo - am erykańskiego 

Towarzystwa żeglugi parow ej
WIEDEŃ.I . K olow ralrin g  9

IV . WeyrlngergHHge 7 »
Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie.

Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.
Kol**j ki. z Oświęcimia do W iednia kosztuje tylko 3 zł. 50 ct. 

„  8 „ z Krakowa „  _  „  „  4 .  50 .
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J. A. BACZEWSK1
1031 a 1—46L W Ó W  

poleca wyśmienitą, starą, w smaku i gładkości 
leps?ą i zdrowszą od k o n i a k u

STARKĘ.
Da sezon 18912 wjfliitl Lm z i i w  M ie l go sprzedał!

starą STAR K Ę kuracyjną
z roku 1850 butelka po zb 1 50

2 50 
3 -

6000 butelek
4000 „
2000 .

Ponieważ zamówia na tą starkę kuracyjną są rok ro ­
cznie większe aniżeli zapas wystarcza, upraszam Szanownych 
P. T. s t, a l y o h odbiorców moich o rychłe zamówienia.

m
PjiOWjeJ'śi»ljiy U  trdakcj^ AdtlW Jnajtw dii Jtupier z Jfbiyki |Zji/JbIUikici. ii L i „ L t ł i e w i n k t a  JPoitskiê o**. pod inrzatieoi łiąŁeifczka Kottuera.


